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Dzisiaj wzrastające w ciągu 

dnia zachmurzenie z temperatu­
rą najwyższą 75 F (24 C).

Jutro pochmurnie z możli­
wością porannych opadów: tem­
peratura bez większych zmian.

Wschód słońca o godz. 6:42 ra­
no, zachód o godz. 6:41 wieczo­
rem.
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Dzisiaj poniedziałek, 26 
września — Kośmy i Da­
miana.

Jutro wtorek, 27 września 
— Wincentego, Amadeusza.

Pojutrze środa, 28 wrześ­
nia — Marka, Wacława.
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Wycofali 
Swój 

Wniosek...
Wiedeń (Reuter) — Czarne rządy 

krajów afrykańskich wycofały swo­
ją petycję złożoną w radzie kierow­
niczej Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej (IAEA) a doty­
czącą wykluczenia Republiki Po­
łudniowej Afryki z szeregów 
członków tej organizacji.

Grupa państw afrykańskich w 
których czarni mieszkańcy spra­
wują oficjalną władzę zadecydowa­
ła o swoim kroku zaraz po tym, jak 
delegaci Związku Sowieckiego pod- 
czas wiedeńskiej konferencji IAEA 
oświadczyli, że wszystko wskazuje 
na to iż Pretoria wkrótce zdecyduje 
się na podpisanie uchwalonego w 
1970 roku Paktu o Nierozprzestrze­
nianiu Broni Jądrowej.

Jeśli rzeczywiście tak by się sta­
ło, wówczas władze RPAmusiałyby 
udostępnić wszystkie swoje ośrodki 
prowadzące badania nad paliwem 
nuklearnym do nieograniczonej 
inspekcji dokonywanej przez spe­
cjalistów IAEA.

Zadaniem międzynarodowej ko­
misji ekspertów byłoby stwierdze­
nie, że instytucje te nie przekazują 
wzbogaconego plutonu na cele mili­
tarne.

W ubiegłym miesięcu minister 
spraw zagranicznych, Republiki 
Południowej Afryki, PikBotha przy­
znał oficjalnie, że państwo jest w 
stanie wyprodukować broń atomo­
wą. Szef południowoafrykańskiej 
dyplomacji odmówił jednak odpo­
wiedzi na pytanie, czy kraj ten ma 
już w swoich arsenałach tego typu 
środki.

Demonstracja 
Wokół Siłowni 

Na Litwie
Wiedeń (Reuter) — Związek So­

wiecki zaprosił dyrektora wydziału 
do spraw bezpieczeństwa nuklear­
nego z Międzynarodowej Agencji 
Energii Atomowej, Morrisa Rosena 
do wizyty w siłowni nuklearnej na 
Litwie, którą zamknięto na począt­
ku tego miesiąca, po wybuchu 
pożaru.

W reaktorze siłowni wybuchł po­
żar, który zresztą został ugaszony 
przez automatyczny system prze- 
ciwogniowy. Agencja TASS infor­
mowała, że nikt nie odniósł obrażeń 
i nie zaobserwowano przecieku 
promieni radioaktywnych.

W kilkanaście dni później tysięce 
ludzi z całej Republiki Litewskiej 
protestowało przed siłownią doma­
gając się jej lepszego zabezpiecze­
nia.

Niemal od pierwszych dni istnie­
nia w siłowni “Ignalina” notowano 
szereg różnorodnych usterek. Jej 
reaktory są podobne do reaktorów 
w Czernobylu na Ukrainie, gdzie w 
kwietniu, 1986 roku doszło do nukle- 
ranej katastrofy, w której zginęło 31 
osób. Obawy Litwinów wydają się 
uzasadnione.

Rakowski i Baka 
Na Czele Listy 
Kandydatów 
“Precz z Komunizmem” 
— Krzyczeli Uczestnicy 
Marszu w Warszawie

Warszawa (Reuter) — Dziś Ko­
mitet Centralny Partii Komuni­
stycznej dokona wyboru nowego 
premiera PRL. Biuro Polityczne 
odbyło w sobotę specjalną sesję, na 
której wysunięto kandydatury 
ewentualnych następców Zbignie­
wa Messnera. Premier pod naci­
skiem partii, zrezygnował ze swego 
stanowiska 19 września. Wraz z nim 
podała się do dymisji cała Rada 
Ministrów.

Według ocen zachodnich dyplo- 
matówa, największe szanse na 
miejsce Messnera mają obecnie 
Mieczysław Rakowski i Władysław 
Baka. Obydwaj są członkami Biura 
Politycznego. Obydwaj pełnią obo­
wiązki sekretarzy Komitetu Cen­
tralnego. 61-letni Rakowski — za­
wodowy propagandzista, przetrwał 
wszystkie kryzysy polityczne, jakie 
dotknęły Polskę od zakończenia II 
Wojny Światowej. Jest obecnie od­
powiedzialny za propagandę i środ- 

(Ciąg dalszy na ętr.6)

Zwierzenia 
Sowieckiego 

Dyrygenta
Washington (UPI) — Kolejny 

reprezentant sowieckiej kultury 
zbiegł do Stanów Zjednoczonych. 
Ruben Wartańian, dyrygent mos­
kiewskiej Opery Bolszoj podczas 
pobytu w Boliwii zgłosił się do am­
basady USA, gdzie poprosił o 
przyznanie azylu politycznego. Wy­
darzenie to miało miejsce 10 wrześ­
nia, a dopiero pod koniec minionego 
tygodnia Wartanian wystąpił na 
konferencji prasowej, ale już w 
Washingtonie.

52-letńi dyrygent przyznał, iż bę­
dzie mu trudno zaczynać życie od 
nowa, to jednak ma nadzieję wnieść 
jakiś wkład w życie muzyczne 
Stanów Zjednoczonych.

Wartanian przyznał, iż w Związ­
ku Sowieckim miał dokonania arty­
styczne i żyło mu się komfortowo, to 
jednak czasami spotykały go nie­
powodzenia i upokorzenia. Pochwa­
lił “pierestrojkę” i zmiany wpro­
wadzane przez Gorbaczowa. Dyry­
gent podkreślił, iż zmiany te dają 
się zaobserwować w dziedzinie lite­
ratury, malarstwa, czy dramatu, 
lecz muzyka nadal pozostaje w 
stagnacji.

“Światem muzyki klasycznej w 
ZSSR rządzą nadal ci sami ludzie, 
co przed 20 laty, ludzie nieskłonni do 
najmniejszych zmian” — ujawnia 
Wartanian, który dodaj e, iż powody 
jego ucieczki są zarówno artystycz­
nej, jak i politycznej natury”.

Problemy Wartaniana—jak sam 
twierdzi — rozpoczęły się w 1976 r., 
kiedy to powrócił do ojczyzny po 6 
latach pracy jako dyrygent Narodo­
wej Orkiestry Symfonicznej w Boli­
wii. Od tego czasu przestano go uwa­
żać za dobrego komunistę.

Najpierw sowieckie ministerstwo 
kultury odmówiło zgody na dyry­
gowanie orkiestrą podczas zagra­
nicznego tournee Opery Bolszoj. 
Kiedy kilka lat później Wartanian 
otrzymał w końcu zgodę na wyjazd 
zagraniczny zdecydował się popro­
sić o azyl w Stanach Zjednoczonych. 
Żona dyrygenta zmarła przed 2 
laty. Nie mają dzieci.

Ze względów bezpieczeństwa so­
wiecki dyrygent przebywa obecnie 
w miejscu nie podanym do publicz­
nej wiadomości.

WINSTON-SALEM, N.Ć. — Przed rozpoczęciem debaty —d 
uścisk dłoni. Wiceprezydent George Bush i gub. Michael 
Dukakis spotkali się, by wyjaśnić swoje poglądy w sprawach 
najistotniejszych dla kraju. (UPI)

Protesty Lewicy Przed
Szczytem Ekonomicznym

Berlin (UPI) — Tysiące lewi­
cowych aktywistów wzięło udział w 
ulicznych demonstracjach by zap­
rotestować przeciwko nadchodzą­
cemu ekonomicznemu spotkaniu na 
szczycie, portretowanemu przez 
nich, jako “próba konsolidacji sił 
przed dalszą opresją ubogich.”

W niedzielę, na dwa dni przed ses­
ją Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego (IMF) i Banku Świa­
towego na ulice Berlina wyszło bli­
sko 50,000 demonstrantów.

Manifestacja, zorganizowana przez 
100 lewicowych grup z RFN-u i 
NRD odbyła się przed nowoczesnym 
kompleksem mieszczącym tzw. 
Centrum Kongresowe, gdzie 15 ty­
sięcy bankierów i przedstawicieli 
rządów ze 151 państw, spotka się we 
wtorek na dorocznym posiedzeniu 
IMF i Banku Światowego.

Lewicowe organizacje uważają 
to spotkanie za próbę wpędzenia w 
kryzys ekonomiczny i uzależnienia 
od “imperialistów” państw Trzecie­
go Świata.

20 września dwóch zamaskowa­
nych osobników usiłowało dokonać 
zamachu na przedstawiciela za- 
chodnioniemieckiego Ministerstwa 
Finansów, biorącego udział w przy­
gotowaniach do sesji. Ekstremi- 
mistyczna organizacja pn. Armia 
Czerwona przyznała się do tego 
ataku. Swą ofiarę, który zresztą uni­
knął obrażeń, określiła jako “agen­
ta imperializmu,” przeszkadzają­
cego w upadku rządzącego systemu 
finansowego.

Głównym tematem sesji będą 
zadłużenia państw Trzeciego Świa­
ta, które w tej chwili doszły już do

Gary Hart 
w Syrii

Damaszek (Reuter) — Były de­
mokratyczny kandydat na prezy­
denta Gary Hart przybył do Syrii z 
trzydniową wizytą. Jej celem jest 
omówienie możliwości uwolnienia 
amerykańskich zakładników prze­
bywających w rękach terrorystów 
w Libanie.

Były senator z Kolorado ma rów­
nież zamiar przedyskutować kon­
flikt arabsko-izraelski i rozmowy 
pokojowe między Irakiem a Ira­
nem.

Hart chce także zapoznać się z 
opinią przywódców syryjskich na 
temat kryzysu w Libanie, gdzie par­
lament w wyniku sporów między 
muzułmanami a chrześcijanami nie 
dokonał wyboru nowego prezydenta.

Na pytanie dziennikarzy czy dzia­
ła jako wysłannik administracji 
Reagana, Hart odpowiedział: “Nie. 
Prezydent Reagan nigdy nie powie­
rzyłby mi żadnego obowiązku.” 

$1.2 tryliona. Minister finansów 
RFN-u Gerhard Stoltenberg uważa, 
że sytuację tę można zmienić tylko 
poprzez zwiększenie pożyczek bądź 
redukcję starych zadłużeń.

W niedzielę IMF ujawniła wyjąt­
ki z raportu tej organizacji na temat 
sytuacji gospodarczej świata. Oce­
na wypadła znacznie lepiej niż prze­
widywano po kryzysie na giełdzie w 
październiku ub. roku. Osiągnięcia 
ekonomiczne (wzrost produkcji, 
kontrolowana inflacja, wzmożona 
wymiana handlowa) przypisuje się 
większej współpracy między pań- 
stami najbardziej uprzemysłowio­
nymi (USA, Kanada, Japonia, W. 
Brytania, RFN, Francja i Włochy. 
IMF przewiduje, że w 1988 roku 
dochód narodowy tej siódemki wy­
niesie 3.9 procenta, a więc o 1.1 pro­
centa więcej niż przypuszczano je­
szcze w kwietniu tego roku.

3 Lata 
w Zawieszeniu 

Dla Deavera
Washington (Reuter) — Były do­

radca Białego Domu i wieloletni 
zaufany prezydenta Reagana, Mi­
chael Deaver skazany został na ka­
rę trzech lat więzienia w zawiesze­
niu za niezgodne z prawem wyko­
rzystywanie swych wpływów w Bia­
łym Domu.

W grudniu ubiegłego roku Deaver 
uznany został winnym składaniu fał­
szywych zeznań w toku prowadzo­
nego przeciwko niemu śledztwa.

Przychylając się do prośby o ła­
skawy wymiar kary sędzia Thomas 
Jackson wydał wyrok w zawiesze­
niu. Jednocześnie zobowiązał Dea­
vera do zapłacenia kary grzywny w 
wysokości $100,150 i odpracowania 
1,500 godzin na cele społeczne.

Maksymalna kara za składanie 
fałszywych zeznań to 15 lat pozba­
wienia wolności.

W uzasadnieniu wyroku sędzia 
Jackson oświadczył, iż na fakt po­
pełnienia przestępstwa mógł mieć 
wpływ prawdopobnie alkoholizm, w 
jaki wpadł Deaver w ostatnich la­
tach.

“Kara pozbawienia wolności 
przypuszczalnie nie zapobiegłaby 
przyszłym wypadkom krzywoprzy­
sięstwa” — powiedział sędzia pro­
wadzący rozprawę. “Więzienie nie 
doprowadziłoby też do resocjaliza­
cji Deavera.”

Małżonka skazanego przyznała, 
iż Michael Deaver niedawno wyzwo­
lił się z alkoholizmu. Poprosiła też 
sąd, by jej małżonek zamiast iść do 
więzienia mógł kontynuować swą 
pomoc dla innych alkoholików.

Ostatnie 
Przemówienie 

Reagana w ONZ 
Washington (UPI) — Prezy­

dent Ronald Reagan wygłosi w 
poniedziałek swe 7 i ostatnie 
przemówienie na forum Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Oczekuje się, że w swej mo­
wie Reagan przypomni swe 
sukcesy w polityce zagranicz- , 
nej i w dziedzinie obrony. 
Przywódca USA prawdopodob­
nie dokona przeglądu 8 lat swej 
prezydentury, która świat uczy­
niła bezpieczniejszym dla jego 
mieszkańców.

Wg sugestii doradców, Pre­
zydent powinien na forum ONZ 
zwrócić się o ostrzejszą kontro­
lę przestrzegania układu z 1925 
r., zakazującego używania ga­
zów trujących i broni chemi- 
cźnych, lecz ostatnie przemó­
wienie nie jest przeznaczone na 
składanie ofert i proponowanie 
nowych inicjatyw rozbrojenio­
wych.

OWP Porzuca 
Ostatnie 

Inicjatywy 
Jordania (CT) — Pod naciskiem 

zwolenników twardej linii i z powo­
du rozczarowania chłodną reakcją 
świata na zapowiedź stworzenia 
rządu na uchodźstwie i porzucenia 
wezwań do zniesienia Izraela z po­
wierzchni ziemi, Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny wycofała się z 
tych planów. Informacje te pocho­
dzą od wysokich rangą przedstawi­
cieli OWP, której szef Yasser Ara­
fat wyrażał gotowość do przyjęcia 
rezolucji ONZ, mówiącej o prawie 
państwa żydowskiego do istnienia.

Spodziewano się, że plany te zy­
skają zgodę Palestyńskiej Rady 
Krajowej na październikowym zjeź- 
dzie w Algerii. Obecnie rozpow­
szechniło się przekonanie, że Rada 
co najwyżej wystąpi z deklaracją 
niezależnej Palestyny, bez określe­
nia jej granic bądź zaakceptuje 
plan podziału tych ziem opraco­
wany w 1947 roku przez ONZ. Ma on 
ewentualnie posłużyć jako podsta­
wa przyszłych negocjacji pokojo­
wych.

13 września Arafat ujawił plany 
OWP o stworzeniu rządu na uchodź­
stwie, który przejąłby sprawy ad­
ministracyjne Palestyńczyków, pro­
wadzone do lipca przez Jordanię.

Jak wiadomo król Hussein nie 
chce dłużej zajmować się tymi za­
gadnieniami i porzucił wszelkie ro­
szczenia terytorialne wobec Zachod­
niego Brzegu.

Izrael zapowiedział, że nie uzna 
palestyńskiego rządu a więc nie 
podejmie z nim żadnych rozmów 
ani też nie pozwoli by funkcjonował 
na ziemiach okupowanych.

Izraelczycy oczekują również na 
wyrzucenie ze statusu OWP klauzu­
li zobowiązującej naród palestyński 
do zniszczenia Izraela.

Największy opór wobec ostatnich 
inicjatyw umiarkowanego skrzydła 
Arafata stawiają trzy małe grupy 
OWP z bazami w Damaszku, które 
stanowczo sprzeciwiają się tworze­
niu państwa palestyńskiego wyłą­
cznie w Strefie Gazy i na Zachod­
nim Brzegu. Ich celem jest powrót 
do Palestyny sprzed 1948 roku.

Choć stosunkowo małe, grupy te 
posiadają znaczną siłę, ponieważ 
cieszą się poparciem Syrii.

Powódź w Nepalu
Katmandu. (Reuter)—Fala powo­
dzi nawiedziła zachodnie obszary 
Nepalu. Najbardziej ucierpiała 
miejscowość Darbang, gdzie wsku­
tek kataklizmu co najmniej 100 osób 
straciło życie. Kilkanaście budyn­
ków miejskich uległo całkowitemu 
zniszczeniu.

Obaj Osiągnęli 
Zamierzone 
Cele

Bush Obiecał 
Wzmocnienie 
Gospodarki USA

Winston-Salem, NC (Reuter) — 
Republikański kandydat na prezy­
denta George Bush oraz kandydat 
demokratyczny, gubernator Mas­
sachusetts Michael Dukakis odbyli 
swą pierwszą debatę transmitowa­
ną przez telewizję na cały kraj.

Przez 90 minut obaj kandydaci 
odpowiadali na pytania dziennika­
rzy nie korzystając z gotowych 
tekstów, ani przygotowanych nota­
tek. Przedstawiali swe poglądy, w 
które głęboko wierzą

Każdemu przyznano dwie minuty 
na złożenie oświadczeń. Bush powtó­
rzył swe obietnice z dotychczasowej 
kampanii wyborczej stwierdzając, 
iż “Amerykanom zapewni wzrost 
gospodarczy oraz pokój.”

Dukakis ze swej strony nawiązał 
do rodziców, którzy należeli do 
pierwszego pokolenia imigrantów. 
Oświadczył, iż “on sam jest speł­
nieniem ‘marzeń o Ameryce.’ co 

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)

Port-au-Prince (UPI) — Po ty­
godniu zamieszek na ulicach Haiti, 
Port-au-Prince stał się w niedzielę 
miejscem — tym razem pokojowej 
— demonstracji 2 tys. osób, którzy 
udali się na spotkanie z ks. Jean- 
Bertrandem Aristide.

Ksiądz od ponad 2 tygodni prze­
bywał w ukryciu, po tym, gdy ban­
da uzbrojonych mężczyzn napadła 
na kościół, zabijając 13 parafian i 
raniąc ponad 70 innych.

Atak ten był iskrą, która wywoła­
ła zamach stanu w ub. tygodniu.

Po przeszło 3 godzinach marszu 
demonstranci przybyli do Petion- 
ville, gdzie ukrywał się ks. Aristide. 
Duchowny ukazał się na balkonie, 
gdzie ze łzami w oczach stwierdził, 
iż “Bóg jest z wami”. Wezwał jed­
nocześnie, by Haitańczycy nie tra­
cili odwagi w przeprowadzaniu czy­
stki.

Również w podobnym tonie wy­
powiedzieli się haitańscy biskupi 
katoliccy, którzy w wydanym ko­
munikacie zamiast do spokoju i ne­
gocjacji wezwali do karania win­
nych i oczyszczenia rządów z ty­
ranów. Komunikat podpisany zo­
stał przez wszystkich haitańskich 
biskupów katolickich.

Biskupi wezwali, by kontynuo­
wać powstanie. Równocześnie za­
żądali rozbrojenia byłych zwolen­
ników dyktatora Duvaliera i usu­
nięcia ich ze stanowisk publicz­
nych.

Tymczasem haitański minister 
spraw zagranicznych Serge Elie 
Charles w udzielonym wywiadzie 
zapewnił, iż sytuacja w jego kraju 
uległa już stabilizacji.

Charles nazwał obecnego prezy­
denta Haiti “człowiekiem dobrej 
woli”, który przywróci demokrację 
na wyspie.

Szef haitańskiej dyplomacji za­
pewnił, iż jego kraj gotów jest po­
lepszyć swe stosunki ze Stanami 
Zjednoczonymi. Zaapelował o przy­
wrócenie amerykańskiej pomocy 
dla Haiti w wysokości $70 min rocz­
nie.

Rzecznik ambasady USA na Haiti 
oświadczył, iż “USA są pod silnym 
wrażeniem zmian zachodzących w 
tym wyspiarskim kraju”. Dodał, iż 
prawdopodobnie już w najbliższym 
czasie przywrócenie pomocy finan­
sowej dla Haiti rozważone zostanie 
ponownie.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje”

WARSZAWA — Przywódca “Solidarności” Lech Wałęsa 
udziela dziennikarzom zachodnim wywiadu po zakończeniu 
prawie 4-godzinnych rozmów z ministrem spraw wewnę­
trznych gen. Czesławem Kiszczakiem. (Reuter)

Historyczny Światowy Zlot
III.

Przypomnijmy raz jeszcze za­
łożenia ideowo-wychowawcze zlo­
tu, streszczające się w haśle, mot­
cie i postaciach, które wybraliśmy 
za patronów zlotu:

“Wstań, w słońce idź!
Ramię pręż, 
Słabość krusz, 
Ducha tęż, 
Ojczyźnie miłej służ!” 

a postaciami-patronami Olgę Dra- 
honowską i Andrzeja Małkowskich.

A teraz spójrzmy na miniony już 
zlot.

Z tym hasłem, mottem oraz Olgą 
i Andrzejem wyruszyliśmy “na 
podbój” któregoś tam pokolenia 
młodych, urodzonych już przeważ­
nie poza Polską — z myślą, by 
wskazać im drogę harcerską na da­
leką przyszłość.

Czy nam się to udało? Czy osiąg­
nęliśmy nasz cel? Czy po zlocie 
młodzież ta zrozumiała głębiej pol­
skość, czy zgadza się iść wskazaną 
drogą?

Młodzież wyjeżdżała zawodolona 
z gotowością wybrania się na na­
stępny światowy zlot Z.H.P.

A za tym przeżycia zlotowe zwią­
zały j ą nie tylko ze sobą, ale również 
z naszą drogą harcerską, a przez 
nią z polskością i Polską. Bo przecież 
zlot był prowadzony w duchu pol­
skim. Wiązał ją z historyczną wię- 
zią: wiary i służbą Polsce. Temu 
służyły tak założenia zlotu, jak pro­
gram, wszystkie wystąpienia ogól­
ne, godła i patroni poszczególnych 
zlotów i drużyn.

Istotny wkład do tego wniósł kon­
kurs “My i świat”, zbliżając mło­
dzież naszą do Kraju i jego obecne­
go położenia oraz trwającego już 
blisko 200 lat zmagania w obronie 
wolności i wielokrotnych zrywów i 
walki o niepodległość Polski. Nawet 
“spolszczona” mapa terenu zlotu — 
wprawdzie nikt nie mógł uczyć się 
na niej geografii Polski, ani nawet 
kierować się nią wędrując po tere­
nie Komendy Zlotu, to jednak mógł 
przyswajać sobie nazwy polskich 
miast czy obiektów stolic Polski.

Obie wycieczki również poza poz-

naniem stolicy Stanów czy też ko­
lebki państwowości Stanów Zjed­
noczonych, wiązały z historyczny­
mi postaciami: J. Paderewskiego, 
Kościuszki i Sanktuarium Matki 
Bożej, związanymi z polskością i 
polskim kultem Maryjnym na zie­
mi amerykańskiej .

Również temu celowi służyła ga­
zetka zlotowa “Skaut”, mówiąca o 
życiu na zlocie, ale i o tym, co działo 
się w tym czasie w kraju.

Również odwiedziny licznej gru­
py harcerek i harcerzy z kraju 
przyczyniły się do wzbudzenia zain­
teresowania i powiąznia z Polską. A 
nawet zlotowa sprawność “otwar­
tych oczu” zacieśniała więzy mię­
dzy młodzieżą a wcześniej uro­
dzonymi.

Pytanie: czy cała młodzież, czy 
wszyscy uczestnicy zlotu w pełni 
wsiąkli w tę atmosferę? Na pewno 
nie, bo to tak bywa zawsze w życiu.

Do ognisk centralnych, konkur­
sów, olimpiady i naszych osiągnięć 
jeszcze wrócimy.

Zabawa Koła Przyjaciół
Harcerstwa — 8 Października

Zarząd K.P.H. podaje, że najbliż­
sza “Jesienna Zabawa” K.P.H. od­
będzie się w sobotę, 8 października, 
a nie jak poprzednio podano.

Zaproszenia wyjdą w najbliż­
szych dniach.

Wierzymy, że stali bywalcy na­
szych zabaw gremialnie poprą tę 
imprezę.

Pasowanie Zuchów
Pasowanie zuchów na harcerzy w 

hufcu “Warta” odbędzie się już w 
najbliższą sobotę, 1 października, o 
godz. 3 po poł., w sali Plac. 90 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd.

Obecność całego hufca w letnich 
mundurach obowiązkowa.

Zapraszamy rodziców zuchów i 
przyjaciół.

IV Światowy ZlotZ.H.P. ’88 
Pamiątkowe Video

2 godziny widoków z wydarzeń 
zlotu i Dzień Żołnierza. Zamawiać: 
Tadeusz Neumann, 34 Brome St., 
Brooklyn, N.Y. 11222. Cena $25.

AMERICAN
WOMENS
MEDICAL
CENTER

Doświadczony Specjalista
GINEKOLOG

Oraz Asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU

■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE.,
Chicago 
772-7726

2474 Dempster, Des Plaines 296-9330 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 p'o południu

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JO EL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach
(Wysokie Odszkodowania) 
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

Harcerze i wędrownicy w Washingtonie przed Sanktuarium.

Na cmentarzu w Arlington.

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH 

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)

• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
Tel.: 284-1414

MÓWIMY PO POLSKU

DEHTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe ¡ Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suitę 1100 • 621-1100

Medical-Surgical 
Center

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody :
• Uszkodzenia Cielesne [
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe > 

w Stanie Nietrzeźwym i
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

)

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Poniedziałku do Soboty:

8 Rano-4 Po Poł.

ADWOKAT DEREK GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Zezwolenia na pracę • Jazda 
w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Uszkodzenia cielesne
• Sprawy kryminalne • Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości
• Sprawy związane z nieporozumieniami między kupującymi sa­
mochód a dealerem • Rozwód w USA $400 (łącznie z kosztami są­
dowymi) • Legalizacja rozwodu w Polsce $200.

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku 
do piątku od 2 do 6 wieczorem, w sobotę od 9 do 12 w południe

Tel. 825-3184 622-8610 698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

OSTATNIE EGZEMPLARZE 
A Bardzo Ciekawej Książki

§ pX «
| "Za Waszą |
| i Nasza Wolność" |i Naszą WolnośćII
i „—- ------ -
% 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

iZbiór autentycznych i ciekawych przeżyć żołnierzy 
polskich z drugiej wojny światowej.

Po starej cenie $1.50
Zamówienia wraz z należnością w czekach

lub M.O. należy kierować do:

Administracji Dziennika Związkowego,

Krystyna 
Córka Lavransa 

Tom iii KRZYŻ
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Krystyna uśmiechała się blado — tak, tak, n i e 

m i a i a więcej niż czterdzieści lat. Gdyby słyszała 
o jakiejś innej niewieście owdowiałej w tym wieku, na 
domiar z gromadą nieletnich dzieci, na pewno byłaby 
tego samego zdania co Jammaelt, że owa niewiasta po­
winna wyjść powtórnie za mąż i szukać pomocy u dru­
giego małżonka, tym bardziej że i jemu mogła jeszcze 
urodzić dzieci. Ale ona nie chciała.

Wkrótce po Wielkanocy przybył Jammaelt z Aelina 
na Jórund i wówczas po raz wtóry w swym życiu Kry­
styna zetknęła się z drugim mężem swej siostry. Za­
równo ona, jak i synowie nie byli obecni na zrękowinach 
w Dyfrinie i na weselu w Aelinie. Obie te uroczystości 
odbyły się w krótkim odstępie czasu tej wiosny, kiedy 
Krystyna była w ciąży... Natychmiast skoro tylko wieść 
o śmierci Erlenda syna Mikołaja dotarła na Aelin, po­
śpieszył Jammaelt do Sil; radą i czynem pomagał sio­
strze i siostrzeńcom swej żony, uporządkował wszystkie 
sprawy, które trzeoa było po śmierci Erlenda doprowa­
dzić do ładu, i wystąpił z oskarżeniem przeciwko mor­
dercom Erlenda, ponieważ żaden z jego synów nie był 
jeszcze pełnoletni. Wtedy jednak nic z tego, co się do­
koła działo, nie przeniknęło do świadomości Krystyny. 
Nawet wyrok na Gudmunda syna Torego, obwinionego 
o śmierć Erlenda, niezbyt ją poruszył.

Tym razem mówiła więcej ze swym szwagrem i szcze­
rze go polubiła. Jammaelt nie był pierwszej młodości, 
mniej więcej w wieku Szymona Darre, ale był człowie­
kiem spokojnym, i statecznym, na którym można było 
polegać; był słusznego wzrostu i tęgi, bardzo smagły, 
nieco pochylony, o pięknych rysach twarzy. Zaprzy­
jaźnił się zaraz serdecznie z Gautem. Naakkve i Bjór- 
gulf od śmierci ojca jeszcze bardziej trzymali się razem 
i odsunęli się zupełnie od innych. Lecz Ivar i Skule 
oświadczyli matce, iż lubią bardzo Jammaelta —-„mimo 
to wydaj e się nam, że Ramborga lepiej by uczciła pa­
mięć Szymona pozostając nieco dłużej we wdowień­
stwie; no i ostatecznie ten jej nowy małżonek żadną 
miarą nie może się równać z Szymonem”. Krystyna za­
uważyła, że oba dzikusy pamiętają dobrze Szymona; 
jego słuchali zawsze, kiedy ich karcił, chociaż od włas­
nych rodziców nie mogli ścierpieć najmniejszego 
upomnienia bez gniewnego błysku w oczach i zaciskania 
pięści.

Podczas pobytu Jammaelta na Jórund przybył rów­
nież do Krystyny Munan syn Baarda.- Z dawnego „tań­
czącego” rycerza niewiele obecnie pozostało. Niegdyś 
wyglądał pan Munan statecznie T rośle, poruszał swe 
ciężkie ciało nie bez godności, tak iż robił wrażenie 
o wiele wyższego i okazalszego, niż był w rzeczywistości. 
Teraz dna pokrzywiła mu członki, a skóra zwisała na 
wychudłym ciele; ze swą łysą c zką, z której zaledwie 
parę kosmyków białych włosów opadało na kark, wy­
glądał zupełnie jak gnom. Swego czasu kruczoczarny 
zarost przyciemniał opasłe, mięsiste oblicze, teraz siwa 
szczeć krzewiła się bujnie we wszystkich fałdach na 
brodzie i szyi, gdzie nie mógł dosięgnąć brzytwą. Po­
wieki miał czerwono obrzeżone, ślina ciekła mu usta­
wicznie z kątów ust, poza tym zaś chory żołądek dawał 
mu się dotkliwie we znaki.

Wraz z nim przybył jego syn Ingę, zwany przez ludzi 
po matce Fluga; był to mąż w średnim wieku. Ojciec 
zrobił, co mógł, by pomóc temu synowi, ożenił go boga­
to i uzyskał dla Ingego poparcie biskupa Halvarda; Mu­
nan był żonaty z bratanicą biskupa, dlatego też pan 
Halvard chętnie poparł jego nieślubnego syna, aby'tyl­
ko mienie dzieci pani Katarzyny nie doznało uszczerb­
ku. Biskupowi przypadł urząd wójta w okręgu Hede- 
marken, mianował przeto swym pełnomocnikiem Inge­
go, który w ten sposób doszedł do znacznego majątku 
w Skaun oraz Ridabu. Matka jego, Brynhilda, również 
w tej okolicy kupiła sobie dwór.' Zrobiła się na stare 
lata niezwykle pobożną, miłosierną, kobietą i ślubowała 
resztę życia spędzić w czystości. — Tak, tak, wcale nie 
postarzała się zbytnio ani nie zwiędła — dodał urażony 
pan Munan widząc uśmiech Krystyny. On sam wołałby, 
żeby Brynhilda przeniosła się na jego dwór w pobliżu 
Hamaru i prowadziła mu gospodarstwo, ale ona nie 
chciała.

Życie tak mało przynosi mu pociechy na stare lata, 
biadał pan Munan. Dzieci jego są sw’arliwe, rodzeństwo 
z jednej matki wiecznie się z sobą kłóci, a nadto żyje 
w niezgodzie z rodzeństwem przyrodnim. Najwięcej 
kłopotu przysparza mu najmłodsza nieślubna córka, 
którą spłodził z jakąś nałożnicą, gdy już był żonaty; tej 
nie mógł nic pozostawić w spadku, dlatego też ciągnęła 
za życia z ojca, ile się dało. Po śmierci swego męża 
osiadła na dworze Skogheim, będącym stalą siedzibą 
pana Munana, i ani ojciec, ani reszta rodzeństwa nie 
mogli jej stamtąd wypłoszyć. Munan żywił przed nią 
paniczny wprost lęk; skoro jednak próbował zamiesz­
kać u innego dziecka, to i tam bez-końca musiał słuchać 
skarg i wyrzekania na zachłanność i niesumienne po­
stępowanie reszty dzieci. Najlepiej jeszcze wiodło mu 
się u najmłodszej ślubnej córki, która była zakonnicą 
na Gimsóy. Chętnie przebywał przez czas pewien 
w gospodzie klasztornej i zadawał sobie naprawdę wiele 
trudu, by w myśl wskazań córki oczyścić swą duszę 
przez modły i pokutę — ale długo i tam nie mógł wy­
trzymać. Krystyna nie chciała wierzyć, że synowie 
Brynhildy są dla ojca lepsi od reszty jego dzieci, ale 
pan Munan usilnie ją o tym przekonywał. Lubił ich 
bądź co bądź najbardziej z całego swego potomstwa.

Aczkolwiek bardzo żałosne wrażenie robił ten powi­
nowaty, to jednak właśnie w jego towarzystwie jął 
z wolna tajać zastygły ból Krystyny. "
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Chicago Koiski’s Defeat Palatine, III. 
18 To 8 For 12-lnch Softball Title

1988 Semi-Pro’s Win 2 Of 3 Playoffs

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

The Chicago Kolski Boosters no­
ted for there semi-pro baseball 
play, put the hard ball away and 
also the 16" softball away.

1988 marked there 12" softball 
debute.

Defeating the Palatine “21’s” 19 
to 7 in game one, then loseing 29 to 23 
in game two, the Boosters exploded 
for 11 first inning runs in game three 
to go on and beat Palatine, Ill. 18 to 8 
and win the 2 of 3 game playoff with 
more to come.

In 15 seasons of semi-pro base­
ball 1949 to 1963, the Boosters have 
won 10 league titles, one state (1954) 
title, placed 7th in the national tour­
ney in Wichita, Kan., while winning 
325 games against only 77 losses.

Last Sunday the semi-pros pla­
yed there 10th annual old-timer ba­
seball game with a final score of 14 
to 13. The fun games started back in 
1979.

Also, in 16" softball playing a full 
schedule dating back to 1945 thru 
1966, the Boosters won a total of 
1,029 games against 129 losses while 
winning an overall 45 softball 
crowns.

Playing a limited schedule 1967 to 
1987 the Boosters now Happy Foods 
have won 293 games lost 37 times 
and have won 17 league titles in 21 
seasons of play at Holstein Park 
and Sauganash Park.

“So much for trivia.”
The Boosters of 1988 made there 

12" debute.
Both teams are composed of pla­

yers over “50” years of age.
Both teams have played and beat 

younger teams to date.
On Sunday July 24,1988 the Kolski 

Boosters beat Palatine 19 to 7 sco­
ring 9 runs in the 6th inning in what 
was a close game at the time.

Ken Schaeffer with 4 for 4, led the 
Boosters followed by 3 hits each by 
Tom Hoffman, Mike Coyne, Ted 
Hoffman, Mike Hoffman and Leo 
Twarski.

Mike Coyne was the winning pit­
cher in game one.

Shortstop Ed Boyk, S. Bailley, 
and Steve Kunkel had 2 hits each for 
Palatine.

Official scorer for the games was 
Bob “Arizona” Hoffman.

On Sunday Aug. 28,1988 the Pala­
tine “21s” banged out 32 hits in bea­
ting the Boosters 29 to 23 in a real 
barn burner.

Ed Boyk and Morrie Lane each 
had 4 hits to lead the winners follo­
wed by 3 hits each for J. Lavergl, 
Bob Funke, Frank “Mayor” Munch,
R. Scanlon and third baseman Stan 
Rauch.

Shortstop Gene Mozdzierz with 4 
hits and 2 walks and third baseman 
Tom Hoffman with 4 hits led the 
Boosters, followed by 3 hits each by, 
Gene Parker, Ken Schaffer, Leo 
Twarski and Mike Hoffman.

Winning pitcher for Palatine was 
Steve Kunkel.

Stan Zablo took the loss for the 
Boosters.

On Sunday Sept. 18, 1988 the Boo­
sters useing the big inning, this time 
the first, scored 11 runs and coasted 
to a 18 to 8 win in a game that could 
explode with big innings at any time.

Shortstop Gene Mozdzierz with 4 
hits led the Boosters offence.

Players with 3 hits each were Ken 
Schaefer, Mike Danz, Tom Hoff­
man, Mike Coyne, Leo Twarski and 
winning pitcher Tom Scanlon.

Muzeum Polskie 
Informuje

Muzeum Polskie w Ameryce będzie 
zamknięte dla zwiedzających dnia 
12 listopada ze względu na odbywa­
jącą się w tym dniu sesję naukową z 
okazji siedemdziesiątej rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodleg­
łości.

Muzeum Polskie zamknięte bę­
dzie ponadto w dniu 24 listopada 
(Dzień Dziękczynienia) oraz 25 
grudnia (Boże Narodzenie).

* * *

Muzeum Polskie w Ameryce 
uprzejmie zawiadamia, że w czasie 
ekspozycji “Save Soviet Poles,” 
zorganizowanej z okazji rocznicy 17 
września 1939, po raz pierwszy wy­
stawione zostaną sztandary bolsze­
wickie zdobyte przez generała Żeli­
gowskiego w Wilnie w roku 1920.

Te bezcenne symbole można bę­
dzie oglądać do dnia 14 październi­
ka.

Wszystkich zainteresowanych
serdecznie zapraszamy.

Palatine, 29

GAME I
Kolski, 19

Schaffer, RF................
AB R H RBI
.4 1 4 1

Tom Hoffman, 3B .4 2 3 2
Coyne, P .4 2 3 2
Ted Hoffman, IB .4 2 3 2
R. Vulpita, SCF........... .2 1 0 3
Mahoney, DH .4 1 2 0
Rzendzian, 2B .2 1 1 0
Mozdzierz, SS............... .4 2 2 2
Hough, LF 4 2 1 2
Don Sikorski, CF .4 2 2 2
Mike Hoffman, RF...... .4 1 3 2
Saban, C........................ .4 1 1 1
Twarski, RF................ .3 0 3 1

Palatine, 7
AB R H RBI

Munch, P...................... .2 1 1 0
Berman, P.................... .3 0 1 0
Boyk, SS........................ 3 1 2 2
Bailey, LF.................... .3 1 2 1
Rausch, 3B 2 0 1 1
Odell, CF...................... 2 0 0 0
Funke, 2B..................... 2 0 0 0
Hasbach, SSF............. 2 0 1 0
De Rusha, RF.............. .2 0 0 0
Pritzer, 2B.................... 2 1 1 1
Kunkel, IB.................... .2 1 2 2
Strickland, C................ .2 0 1 0
Lane, RF...................... .2 1 1 0
Rich, DH...................... 2 0 0 0
Scanlon, P.................... 1 0 0 0
Newman, P................... 2 1 0 0
Ulrich, DH.................... .1 0 1 0

1 2 3 4 5 6 7
Kolski............. 2 0 1 2 3 9 2
Palatine..........2 2 2 1 0 0 0

GAME 2
Kolski, 23

AB R H RBI
Schaffer, LF................. .6 1 3 1
Zablo, P........................ .6 3 2 1
Tom Hoffman, 3B......... .6 4 4 3
Ted Hoffman, IB......... 5 1 1 1
Don Sikorski, CF.......... 4 4 1 1
Mozdzierz, SS............... .4 5 4 4
Parker, SCF................. .5 1 3 2
M. Hoffman, 2B........... .5 2 3 2
Twarski, RF................ 6 1 3 2
Sauage, RF................... .5 0 1 1
Jerry Sikorski, C.......... 5 1 1 1

AB R H RBI
Lauargi, LF................. .4 2 3
Heine, CF..................... .5 3 1
Boyk,SS......................... 5 2 4
Rauch, 3B..................... .4 1 2
Odell, CF...................... .5 0 1
Hornack, IB................. .4 1 1
Lane, RF...................... .4 3 4
Funke, SCF.................. 4 2 3
Kunkel, P..................... 4 1 2
Hasbach, SCF............. 4 3 4
Snyder, DH.................. 4 2 1
Munch, DH.................. .4 3 3
Tobiaski, RF................ .4 3 2
Scanlon, DH................. .4 2 3
Schneider, DH............. 3 1 1

12 3 4 5 6 7 8 9
Kolski...... 2 2 4 0 3 0 6 2 4
Palatine . . .2 7 1 5 3 5 2 4

GAME 3
Kolski, 18

Schaffer, 2B.................
AB R H RBI
.5 2 3 1

Danz, 3B........................ .6132
Tom Hoffman, LF....... .6 3 3 2
Coyne, CF..................... .5 2 3 3
Mozdzierz, SS............... .6 2 4 2
D. Sikorski, RF............ 5 112
Fiedler, IB.................... .5011
M. Hoffman, SCF......... .5311
Tom Scanlon, P........... .5 3 3 2
Twarski, C.................... .5132

Palatine, 8

Heine, CF.....................
AB R H RBI
4 12 1

Rauch,3B..................... 5 2 3 1
Boyk, SS........................ 4 12 1
Waters, CF................... 5 14 3
Hasbach, SCF.............. .4121
Funke, LF.................... 5 0 10
Odell, RF...................... .3010
Hornack, IB................. .4010
Ulrich, 2B..................... .4131
Burman, P.................... 4 13 0

12 3 4 5 6 7 8 9
Kolski... 11 02104000
Palatine .103000022

Zabawa 
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza jesienną 
zabawę taneczną, która odbędzie 
się w sobotę, 1 października w sali 
ZKP przy 5833 W. Diversey Ave. 
Początek o godz. 8 wiecz.

Do tańca grać będzie zespół ‘ ‘Pro­
gress” . Serdecznie zapraszamy wszy­
stkich członków i przyjaciół.

S. Mazek prezes
Zabawa Klubu

Par. Jadowniki Mokre
Zabawa jesienna Klubu Parafii 

Jadowniki Mokre odbędzie się w 
sobotę, 1 października o godz. 8 
wiecz. w sali St. Nicholas przy 2701 
N. Naraagansett'Ave.

Zapraszamy serdecznie człon­
ków z rodzinami oraz przyjaciół.

E. Nowak prez.
A. Dec sekr.

Pielgrzymka Do Rzymu
Już za miesiąc, 13 X odlatuje na­

sza pielgrzymka do Rzymu i Włoch, 
by wziąć udział w uroczystościach 
10-lecia wyboru Ojca św. Jana 
Pawła II i beatyfikacji Polaka, Ojca 
Honorata Koźmińskiego. Kto chciał- 
by jeszcze dołączyć się do naszej 
pielgrzymki, winien zgłosić się do 
ks. Gowina jak najszybciej.

DETROIT — Demokratyczny kandydat na prezydenta Mi­
chael Dukakis odwiedził główną siedzibę General Dynamics 
Land System Division, firmy produkującej czołgi typu Ml Al. 
W czołgu Dukakis odbył próbną jazdę. (UPI)

Dzień Stowarzyszenia Samopomocy 
Nowej Emigracji Polskiej

Dorocznym zwyczajem w nie­
dzielę, 11 września, w domu wła­
snym przy ul. 5844 N. Milwaukee 
Ave., odbył się tradycyjny Dzień 
Stowarzyszenia.

Dzień ten ma za zadanie zgroma­
dzić na miłej zabawie członków 
Stowarzyszenia, sympatyków i za­
proszonych gości. Nikt zawodu nie 
zrobił i obie sale oraz bar były za­
pełnione. Stawili się również liczni 
przedstawiciele bratnich społecz­
nych organizacji.

Fundusze zebrane z dotacji wej­
ściowych i loterii zapewniają dalszą 
działalność dobroczynną Stowarzy­
szenia.

Przypominamy, że Stowarzysze­
nie posiada dużą bibliotekę do użyt­
ku czytelników, załatwia sprawy 
azylu i stałego pobytu Polakom 
przybywających do Stanów, wyra­
bia emerytury dla osób, które po 
wojnie pracowały w Niemczech, 
pomaga w uzyskaniu pracy i udziela 
wszelkich potrzebnych informacji 
dla osób, które ich potrzebują i któ­
re zgłoszą się po nie do biur Stowa­
rzyszenia.

Na to, aby umilić czas zebranym 
zarząd Stowarzyszenia przygotował 
i przeprowadził duży program arty­
styczno-rozrywkowy, który był na­
gradzany hucznymi oklaskami.

Na program złożyły się następu­
jące występy: Jan Stefanek odegrał 
kilka utworów na fortepianie; zespół 
artystyczny państwa Michała i Elż­
biety Kienko wystąpił w pięknych 

deklamacjach i śpiewie; zespół 
artystyczny Związku Podhalan pod

Moment wręczenia dyplomu uznania. Od lewej: Irena Kaj- 
kowska, Tadeusz Szebert — prezes Stowarzyszenia i Jan 
Bieżanowski. (foto T. Kuczewski)

Feliks Konarski ”Ref-Ren” 
w Klubie Przyjaciół Warszawy

W sobotę 1 października w dol­
nych salach Wydziału Illinois KPA, 
5844 N. Milwaukee Ave. — Klub 
Przyjaciół Warszawy — urządza 
swój Październikowy Wieczór To­
warzyski, którym otwiera sezon je­
sienny spotkań comiesięcznych w 
Klubie. Początek o godz. 7 wieczór. 
Wolny parking w Norwood Federal 
Bank. Ale koniecznie prosimy o up­
rzednie rezerwacje telefoniczne na 
teł.: 867-8313 lub 625-4814. Przypo­
minamy też, że Panów u nas w Klu­
bie obowiązują marynarki i kra­
waty oraz, że bardzo prosimy o 
powstrzymanie się podczas progra­
mu od palenia.

Program na ten wieczór obiecał 
przygotować Feliks Konarski, je­
den z najwibitniejszych przedsta­
wicieli polskiej kultury na emigra­
cji. Ref-Ren, po sukcesach w Wiel­
kiej Brytanii, wrócił do Chicagowa 
w doskonałej formie fizycznej i pe­
łen inwencji twórczej. Akompanio­
wać będzie Henryk Wawrzyczek. 
Umieszczona w zaproszeniach in­
formacji: “Ref-Ren and Compa­
ny” nie dotyczy akompaniatora i 
nie ma nic wspólnego z “kąpaniem 
się”. Jest to upoważnienie Ref- 
Rena, do dokooptowania w wypad- 

kierownictwem wiceprezesa Stani­
sława Dzierżęgi w pięknych stro­
jach góralskich i z własną kapelą 
wykonał wiele tańców góralskich.

Najmłodsi członkowie tego zespo­
łu w wieku około 10 lat z przejęciem 
i bez błędu wykonywali skompliko­
wane figury góralskiego tańca.

Wielkie zaciekawienie wzbudziły 
popisy drużyny “karate” wykonane 
pod kierownictwem Samiłowskiego.

Najważniejszym jednak punktem 
programu było wręczenie dyplomu 
pamiątkowego płk. Aleksandrowi 
Kajkowskiemu, przedstawicielowi 
Rządu R.P. na emigracji w uznaniu 
za pełną poświęcenia pracę dla 
narodu i społeczeństwa polskiego 
na emigracji. Wręczenia dokonał 
prezes Stowarzyszenia Tadeusz 
Szebert pani Irenie Kajkowskiej, 
wobec nieobecności Pułkownika, 
który był w podróży służbowej w 
Londynie.

Loterię fantową przeprowadziła 
Janina Szebert. Główny los w po­
staci kolorowej telewizji wygrał 
Jan Grabiński.

Po zakończeniu programu rozpo­
częły się tańce przy dźwiękach do­
borowej orkiestry “Pasierb Band.” 
W czasie całego dnia goście mogli 
posilać się udoskonałymi potrawami 
polskiej kuchni, które przygotowała 

"Maria Dąbrowska. Pragnienie moż­
na było ugasić w dobrze zaopa­
trzonym barze.

Czekamy wszystkich w roku na­
stępnym.

J. V.

F

ku potrzeby jeszcze jednej osoby do 
programu. A jak program będzie 
wyglądał powiemy dopiero na miej­
scu w zapowiedzi programu. Jed­
nego jesteśmy pewni, że będzie 
świetny.

Poza programem artystycznym 
w ramach dotacji wejściowej będą 
podane: kanapki, kawa, herbata i 
ciasto domowego wypieku, dla ama­
torów będzie otwarty bar i będzie 
można towarzysko zagrać w bry­
dża, lub zatańczyć pod muzykę z 
taśmy z nowymi nagraniami.

Serdecznie więc zapraszamy: na 
to otwarcie sezonu Członków Klubu 
i ich miłych gości ale koniecznie 
prosimy o uprzednie rezerwacje na 
tel.: 867-8313 lub 625-4814, które bę­
dą honorowane do godz. 7:45 wie­
czorem.

Zarząd Klubu

Zebranie
Klubu Par. Nockowa

Klub Parafii Nockowa odbędzie 
swe powakacyjne posiedzenie w 
niedzielę, 25 września, o godz. 3 po 
poł., w sali Plac. 90 SW AP, przy 6005 
W. Irving Park Rd.

J. Kocoń — prez. 
J. Gałoszewski — sekr.

Spotkanie Towarzyskie 
Gr. 2714 ZNP 

Tow. Marsz. Piłsudskiego 
Towarzystwo im.'Marszałka Józe- 

fa Piłsudskiego Grupa 2714 ZNP 
zaprasza wszystkich znajomych, 
przyjaciół i całą Polonię na spotka­
nie towarzyskie, jakie odbędzie się 
w niedzielę, 2 października w Domu 
Młodzieżowym Okr. 13 ZNP, 6038 N. 
Cicero Ave. Początek o godz. 1:30 
po poł.

Oprócz bufetu z polskimi potra­
wami, komitet organizacyjny w 
składzie: Marian Gołowicz, Josép­
hine Kulij, Aniela Świderska i Jean 
Soberska przygotował też szereg 
atrakcji, ciekawe gry i zabawy. Bi­
lety po $5 od osoby można kupić 
przy wejściu w dniu spotkania.

Zapewniamy miłe spędzone nie­
dzielne popołudnie.

Edna Bulgajewska
— przew. i wiceprezeska 

Loretta Chabałowska — prezes 

Zebranie Gminy 123 ZNP
Gmina 123 ZNP odbędzie swe 

najbliższe posiedzenie w poniedzia­
łek, 3 października o godz. 7 wiecz. 
w sali Raney Park przy 79th St. i 
Kostner Ave.

Mamy wiele ważnych spraw do 
załatwienia. Prosimy o liczny 
udział.

T. Paczyński prez. 
A. Krok sekr.

Msza ŚW.
Za Zmarłych Członków 

Grupy 2727 ZNP
Grupa 2727 ZNP Tow. Białego Or­

ła zawiadamia, że w niedzielę, 2 
października o godz. 10:30 rano w 
kościele Serca Pana Jezusa przy 
4619 S. Wolcott St. odprawiona bę­
dzie msza św. za dusze zmarłych i 
żyjących członków naszej Grupy.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie do kościoła.

F. Goryl prez. 
W. Tokarz sekr.

Zebranie 
Gminy 91 ZNP

Zarząd Gminy 91 ZNP zawiada­
mia, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w środę 28 września o go­
dzinie 7:30 wieczorem w sali Domu 
Młodzieżowego Okręgu 13-go ZNP, 
przy 6038 N. Cicero Ave.

Prosimy naszych delegatów i de­
legatki o liczny udział w tym posie­
dzeniu gdyż mamy wiele spraw 
organizacyjnych do załatwienia.

Alex Pestrak prezes 
Z. Dobrowolski sekr. prot.

Posiedzenie Wydz. Kobiet 
Okręgu 12 ZNP

Zawiadamiamy, że powakacyjne 
posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12 ZNP odbędzie się w środę, 28 
września, w sali kościoła św. Pank­
racego, 2930 W.. 40th Place, w Chi­
cago. Początek o godz. 7 wiecz.

Prosimy wszystkie delegatki o 
obecność, ponieważ mamy-wiele 
ważnych spraw do załatwienia.

J. Binkowska, komisarka 
Anna Kokoszka, koresp.

Zebranie
Sprawozdawczo-Wyb.

Tow. “Giewont”
Zarząd Towarzystwa “Giewont” 

Grupa 2514 zawiadamia że, spra­
wozdawcze posiedzenie oraz wy­
bory zarządu odbędą się w piątek 
7 października o godz. 7:30 wieczo­
rem w sali Domu Młodzieżowego 
Okręgu 13-go ZNP, przy 6038 N. Ci­
cero Ave.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich naszych członków i nasze cz­
łonkinie o liczny udział w posiedze­
niu ponieważ nastąpi wybór nowego 
zarządu i omawiane będą nasze 
sprawy organizacyjne.

Po posiedzeniu podana zostanie 
kawa i ciasto.

B. Migała prezes 
Z. Dobrowolski sekr. prot.

Bankiet Gr. 1532 ZNP
Z okazji 75-lecia istnienia Grupy 

1532 ZNP organizujemy bankiet, 
który odbędzie się w niedzielę, 2 paź­
dziernika, o godz. 3 po poł., w sali 
Stardust, przy 5688 N. Milwaukee 
Ave.

Po obiedzie i części oficjalnej od­
będzie się zabawa taneczna przy 
dźwiękach orkiestry “Polonez.”

Zapraszamy wszystkich człon­
ków i przyjaciół. Bilety w cenie $25 
od osoby można rezerwować dzwo­
niąc na nr tel. 833-7881.

S. Ścibło — prez.

Zebranie Gr. 5 ZNP 
Klub Chicago

Grupa 5 ZNP Klub Chicago odbę­
dzie swe zebranie we wtorek, 4 paź­
dziernika o godz. 7:30 wiecz. w sali 
przy 3420 N. Long Ave.

Prosimy członków o liczny udział.
A. Gęsior prez. 

Z. Znientara sekr.

Powakacyjne Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek 27 września, o,godz. 
7:30 wieczorem, w sali Moskal Ca­
tering, 5639 N. Milwaukee Ave. — 
odbędzie się powakacyjne zebranie 
Gminy 120 ZNP, na którym, po 
dłuższym letnim wypoczynku, bę­
dzie wiele ważnych spraw do załat­
wienia.

Z nowymi więc siłami musimy się 
zabrać do pracy związkowej, a 
szczególnie do pracy nad rozwojem 
Związku. Bo tylko dbając o rozwój 
Związku zachowamy jego liczeb­
ność i znaczenie. Poza tym w okre­
sie wakacji uzbierało się dużo sp­
raw, może mniej ważnych, ale ko­
niecznych dla sprawnego funkcjo- 
nowańia Gminy i wymagających 
decyzji Izby. Zarząd więc prosi o 
jak najliczniejszą obecność. Po ze­
braniu będzie podana kawa i ciasto.

B. Parafinczuk prezes 
E. Tragarz sekr. prot.

Spotkanie Kandydatów 
Na Posiedzeniu Koalicji
Posiedzenie Koalicji Polsko- 

Amerykańskich Kobiet odbędzie się 
w poniedziałek, 26 września, w sali 
restauracji Mareva, pnr. 1250 Mil­
waukee Ave. Posiedzenie poprzedzi 
wspólny obiad. Początek o godzinie 
6 wieczorem.

W związku z nadchodzącymi wy­
borami program posiedzenia prze­
widuje spotkanie z kandydatami 
obu partii, na urzędy powiatu, stanu 
i kraju.

Po dalsze informacje prosimy 
dzwonić do S. Binkowski, 725-0681, 
albo do prezeski Kamili Kopielskiej 
na numer 394-2520.

Zebranie Matek 
Pol. Am. Weteranów

Posiedzenie Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów odbę­
dzie się w poniedziałek, 26 września, 
o godz. 11 rano, w Parku Kościuszki, 
przy 2732 N. Avers Ave.

Omówimy naszą zabawę, z której 
dochód będzie przeznaczony na po­
moc weteranom przebywającym w 
szpitalach. Prosimy Matki o liczny 
udział.

K. Nega — prez. 
T. Ćwik — sekr.

Diamentowy Jubileusz 
Par. Św. Heleny

W niedzielę, 2 paździenika odbę­
dzie się kolejna uroczystość z okazji 
75-lecia powstania Parafii św. He­
leny. O godz. 11:15 rano odprawiona 
będzie msza św. w intencji członkiń 
Towarzystwa Pań Różańca św.

Bezpośrednio po Mszy św. w sali 
parafialnej odbędzie się wspólny 
obiad przygotowany przez Moskal 
Catering. Przewodniczyć będzie pre­
zeska Joanna Słowik.

Panie Sodalicji Różańca św. zap­
raszają wszystkich parafian na 
uroczystości Diamentowego Jubi­
leuszu. Po dalsze informacji dzwo­
nić można do Joanny Słowik, tel 
276-3869.

J. Kroll koresp.

Zebranie Klubu 
Pol. Am. Dziedzictwa

Klub Polsko-Amerykańskiego 
Dziedzictwa odbędzie swe następne 
posiedzenie w niedzielę, 2 paździer­
nika o godz. 2 po poł. w sali Coperni­
cus Cultural Center przy 5216 W. 
Lawrence Ave.

Na zebraniu będzie można nabyć 
bilety na naszą doroczną Wigilię. Po 
dalsze informacje dzwonić można 
na nr. tel. 777-5867.

K. Gili wiceprez.

PROGRAM

POLVISION
PONIEDZIAŁEK

Pierwsza godzina programu:
• Film dla dzieci z cyklu “Płastelinki”
• Rozmowa z rzecznikiem Solidarności—Ja­

nuszem Onyszkiewiczem.
Druga godzina programu:
• Kronika Pol vision—Demonstracja z okazji 

rocznicy paktu Ribbentrop-Mołotow; Począ­
tek roku szkolnego w sobotnich szkołach 
języka angielkiego; Implanty, czyli jak odzy­
skać piękny uśmiech

• “Brzydkie Kaczątko”—film telewizyjny z 
Małgorzatą Pritulak w roli głównej

Trzecia godzina programu:
• “Mniej niż zero”—reportaż z pobytu zespołu 

Lady Pank w Chicago
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sa zaodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zbigniew Brzeziński

Czy Amerykański Polityk 
Może Służyć Polsce?
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. IW KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy)..............35<P

$52.00
32.00
22.00

Tylko
Weekendowe Wydane 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocz. (6 mos.) 
Kwartał. (3 mos.)

$26.00
17.00
12.00

Codzienne
i Weekendowe 

Rocznie (1 yr.) 
Półrocznie

(6 mos.)

DO INNYCH KRAJÓW:
Tylko 

Weekendowe Wydane 
Rocznie (1 yr.) 
Półrocznie

(6 mos.)

$75.00 $38.00

50.00
W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy

Numer Weekendowy (Single Weekend'Copy)? . . .

21.00

504

Nieodpowiedzialne Wystąpienie
Kongr. Wright’a

I znów marszałek Izby Kongresu Stanów 
Zjednoczonych “popisał się” swoimi umiejęt­
nościami. Powiedział bowiem dziennikarzom 
publicznie, że agenci CIA wmieszani byli w 
akcje protestów przeciw reżimowi Daniela Or- 
tegi, komunistycznego \‘przywódcy” Nikara­
gui.

Słuszne i uzasadnione jest oburzenie wielu 
rozsądnie i lojalnie myślących ustawodawców 
z Partii Republikańskiej, którzy natychmiast 
zażądali odpowiednich dochodzeń, ponieważ 
ostatnie popisy Pana Spikera Izby, nie są god­
ne postawy ustawodawcy Stanów Zjedno­
czonych.

Należy się poważnie zastanowić nad tym po 
czyjej stronie rzeczywiście wypowiada się nasz 
ustawodawca. Czy po stronie interesów i bez­
pieczeństwa Stanów Zjednoczonych, czy też 
reżimu znienawidzonego przez wielu mieszkań­
ców tego nieszczęśliwego kraju, reżimu, który 
niejednokrotnie udowodnił, że nie można mu 
ufać i że postępuje wbrew wszelkim normom 
przyjętym w cywilizowanych krajach.

Poniekąd nie można się dziwić kongr. Jimmy 
Wright, ponieważ niejednokrotnie już otwarcie 
wyrażał swą sympatię do sandinistów. To nie 
kto inny, jak właśnie on z dziewięcioma innymi 
ustawodawcami byli autorami słynnego listu 
rozpoczynającego się “Drogi Komendancie,” 
jaki wysłano przed laty do Ortegi.

To nikt inny jak właśnie Jim Wright stał i 
nadal stoi na czele demokratycznej opozycji 
sprzeciwiającej się udzielaniu amerykańskiej 
pomocy walczącym o wolność i demokrację 
swego kraju partyzantom contras; to wreszcie 
Jim Wright, jak się wydaje, ma większe zaufa­
nie do Ortegi niż do Prezydenta własnego kraju.

Kongr. Wright stanowczo zaprzecza jakoby 
ujawnił tajemnice państwowe. Podanie bo­
wiem do wiadomości publicznej informacji 
uzyskanych w czasie rutynowych wyjaśnień 
składanych przez przedstawicieli CIA uzna­
wane jest, jako nieetyczne i surowo karane. 
Kongr. Wright twierdzi, iż powtórzył jedynie 
informacje ogólnie wiadome, a nie mając do­
stępu do tajnych źródeł, nie mógł po prostu ich 
ujawnić.

Nie możemy wydawać ostatecznych wyro­
ków. Od tego są członkowie odpowiednich ko­
mitetów kongresowych, którzy zapewne całą tę 
sprawę gruntownie zbadają. Uważanym jed- podoba mu się Ortega i jego reżim, dlaczego nie 
nak za konieczne zabranie głosu w sprawie, 
która naszym zdaniem stanowi niebezpieczny 
precedens i to nie tylko dla bezpieczeństwa Sta­
nów Zjednoczonych. Marszałek Wright naraził 
bezpieczeństwo 39 więźniów trzymanych w 
więzieniach nikaraguańskich. To właśnie ich 
aresztowano w czasie demonstracji 10 lipca, 
które jak twierdzi Kongresman, zostały wznie­
cone przez ludzi działających za namową agen­
tów CIA.

W obronie swego przełożonego wypowiedział 
się jego rzecznik Wilson Morris twierdząc, że 
skoro kongr. Wright nie jest członkiem komite­
tu do spraw bezpieczeństwa ani komitetu zaj-

mującego się służbą wywiadowczą, nie miał 
dostępu do tajnych dokumentów. Tłumaczenie 
takie dobre jest dla tych, którzy niewiele wiedzą 
o procedurze rozprowadzania codziennych in­
formacji, jakie zgodnie z prawem, przekazuje ' 
CIA przedstawicielom administracji, jak rów­
nież Kongresu.

Zgodnie z zasadami odnośnie służby jaką 
pełni dla kraju CIA naczelnym zadaniem tej 
agencji jest zbieranie informacji dotyczących 
sytuacji w krajach wrogich Stanom Zjedno­
czonym. Z różnych źródeł, takich jak np. prasa, 
radio, telewizja, przekazy urzędników rządo­
wych czy w końcu za pośrednictwem swoich 
ludzi, zbiera wszystkie możliwe informacje, 
które mogą określić aktualne nastroje w 
danym kraju, a co ważniejsze, ostrzec adminis­
trację Stanów Zjednoczonych przed ewen­
tualnymi agresywnymi zamierzeniami wrogów. 
Codzienne raporty dostarczane są Prezyden­
towi, członkom Krajowej Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego, Departamentowi Stanu i Obrony 
oraz bardzo wielu wyselekcjonowanym człon­
kom Kongresu USA w tym między innymi Mar­
szałkowi Izby oraz oczywiście członkom komi­
tetów d/s agencji wywiadowczych i bezpie­
czeństwa.

Wydaje się więc, że rację mają wszyscy, w 
tym również Biały Dom, oskarżając kongr. 
Wrighta o ujawnienie tajnych informacji za­
rezerwowanych wyłącznie dla ściśle wyselek­
cjonowanej grupy wtajemniczonych.

Zrozumiała jest i potrzebna rywalizacja poJ 
między przedstawicielami poszczególnych par­
tii: republikańskiej i demokratycznej w Sta­
nach Zjednoczonych. Rywalizacja ta nie po­
winna jednak nigdy wykraczać poza granice 
bezpieczeństwa kraju, a jak się wydaje postę­
powanie kongr. Wrighta można tylko w ten 
sposób wytłumaczyć. Najwyższy czas, aby de­
mokraci, którzy za wszelką cenę chcieliby by 
ich przedstawiciel zasiadł w Białym Domu, za­
stanowili się nieco nad środkami, z których ko­
rzystają w tej walce.

Od nas wyborców zależy, byśmy podejmując 
decyzję na kogo głosować pamiętali, by nie 
poprzeć tych którzy nie popierają kraju, w 
którym żyjemy.

Jak długo jeszcze kongr. Wright szkodził bę­
dzie interesom narodowym? Jeśli tak bardzo

przyniesie się do Nikaragui, by tam żyć “swo­
bodnie,” korzystając ze wszystkich przywilejów 
przyznawanych prominentom reżimowym. 
Znamy te sprawy doskonale, bo nasza ojczyzna 
ugina się pod j arzmem właśnie podobnego reżi­
mu.

Bardzo pragnęlibyśmy, by wszyscy ci Ame­
rykanie, którym tak odpowiadają komunisty­
czne reżimy zamieszkali wśród swych prote­
gowanych, ale nie jako Amerykanie, tylko lu­
dzie korzystający z tych samych praw i “przy­
wilejów” z jakich korzystają wszyscy mieszkań­
cy tych krajów. Jesteśmy przekonani, że szybko 
wyleczyliby się ze swych lewackich sympatii.

Nazywać Zbrodniarzy Po Imieniu

Nie Korzystając 
z Siły USA

THE NATIONAL REVIEW — 
Jeśli istnieje jeden temat jedno­
czący poglądy gub. Dukakisa na 
temat polityki zagranicznej, to jest 
nim na pewno brak zaufania w siłę 
Ameryki. Demokratyczny kandy­
dat potępia oswobodzenie Grenady 
i fakt pokazania amerykańskiej po­
tęgi w Zatoce Perskiej. Gubernator 
mógł wykazać swe lingwinistyczne 
umiejętności podróżując po półkuli 
północnej, to jdnak nie przyciąg­
nęły go stolice krajów Europy 
Zach., sojuszników USA. Przeby­
wając w Europie Zach. Dukakis 
“zawadził” jedynie o Grecję, Irlan­
dię i Szwecję, co odzwierciedla jego 
pochodzenie etniczne, krąg zainte­
resowań i polityczne sympatie. Gu­
bernator Massachusetts uważa, iż 
większość kryzysów międzynaro­
dowych przezwyciężają takie orga­
nizacje jak ONZ, a nie przywódcza 
rola Startów Zjednoczonych.

Wydaje się, iż tę nerwowość wo­
bec akcji podejmowanych przez 
USA Dukakis nabrał jeszcze jako 
młody człowiek podczas pobytu w 
Ameryce Łacińskiej. Wówczas to 
doznał szoku, widząc udział Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej w 
operacji obalenia lewicowego re­
żimu w Gwatemali. “Wszystko to 
odbyło się w kontekście histerii 
mccartyzmu, w czasach zimnej 
wojny, Stalina i Żelaznej Kurtyny” 
— przypomina Dukakis z drżeniem 
w głosie. Biorącpoduwgę fakty, nie 
wszystko się tu jednak zgadza. Że­
lazna Kurtyna ciągle istniała, kiedy 
obalono Jacobo Arbenza. Jednak 
Stalin umarł rok wcześniej, zaś 
wiosną przed wydarzeniami w 
Gwatemali zakończyła się kariera 
senatora z Wisconsin, McCarthego.

Jednakże niezwykły jest fakt, że 
Dukakis każę nam wyciągać lekcje 
z tych wydarzeń. Lekcja ta nie po­
lega na tym, by Stany Zjednoczone 
przeciwstawiały się na zachodniej 
półkuli wszelkim reżimom, biorą- 
cym swe inspiracje ze Związku So­
wieckiego, kraju nadal prowadzą­
cego zimną wojnę. Tymczasem na­
leży tu wyciągnąć taką naukę, że 
przeciwstawiać się należy akcjom 
inspirowanym w USA przez mc- 
cartyzm, które w tym kontekście są 
synonimem odstraszania.

Dukakis utrzymuje swą opinię od 
1954 r. Zdania tego nie zmienił też 

. fakt, że obecnie w Gwatemali ist­
nieje rząd demokratyczny, podczas 
gdy Kuba — gdzie należy odnieść 
doktrynę Dukakisa o nie odstrasza­
niu — nie tylko jest antydemok­
ratyczna, ale też utrzymuje szereg 
represyjnych reżimów na całym 
świecie.

Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie uczyniła nic w tej kwe­
stii. Prawdopodobnie dlatego, iż 
wspomniane reżimy posiadają 
prawo głosu w ONZ, ale też ich pro­
tektor, Związek Sowiecki, posiada 
prawo weta. Jeśli administracja 
Dukakisa swą politykę zagraniczną 
opierać będzie na teorii niewyko­
rzystywania siły Ameryki, to po 
pierwsze, powstanie próżnia w zak­
resie równowagi supermocarstw, a 
po drugie, dojdzie do ekspansji siły 
sowieckiej, nawet za rządów ni- 
chętnie godzącego się na to Gorba­
czowa.

W ubiegły czwartek znów doszło do tragedii. 
Na szczęście udało się dzięki bohaterskiej po­
stawie policjantów chicagoskich zapobiec jesz­
cze większemu żniwu śmierci jak to, któ«Łzą^ 
kończyło dramat na ulicy Ashland. 
Szaleniec uzbrojony “po zęby” napadł najpierw 
pracowników sklepu sprzedającego używane 
części do samochodów, a później strzelał do 
wszystkich, których spotkał po drodze swej 
ucieczki. Od kul bandyty zginęły cztery nie­
winne osoby, dwie inne odniosły obrażenia. 
Gdyby nie celny strzał policjanta Gregory Jag­
ło wskiego, kto wie jak by się zakończyło całe to 
zajście. Być może byłoby jeszcze więcej ofiar w 
tym również dzieci z sąsiedniej szkoły.

Jest rzeczą oczywistą, że tej zbrodni nie mógł 
się dopuścić człowiek normalny. Nie znaczy to 
jednak, że należy usprawiedliwić go, tym 
samym w pewnym sensie zachęcając innych do 
podobnych czynów. Będą bowiem wiedzieli, że 
w każdym prawie wypadku, kiedy popełnią 
zbrodnię nie będzie im trudno ujść za szaleńców, 
tym samym unikając surowej kary. Bo trudno

uznać pobyt w zakładzie dla umysłowo chorych, 
jako odpowiednią karę za bezmyślną i straszli­
wą zbrodnię.

W wyniku czwartkowej strzelaniny życie 
straciły cztery osoby w tym policjantka, na 
służbie. Okazało się, że bandyta miał długą 
przeszłość kryminalną i wprawdzie nikogo do 
ubiegłego czwartku nie zamordował, powinien 
był zostaś surowo ukarany. Tymczasem naj­
częściej zwalniany był przed odsiedzeniem wy­
roku.

Litowano się nad nim, pewnie dlatego, że był 
weteranem wojny wietnamskiej i rzekomo w 
związku ze swymi przeżyciami wojennymi 
cierpiał na zaburzenia psychiczne.

Czy taki człowiek wobec tego powinien był 
chodzić wolno po ulicach zagrażając bezpie­
czeństwu innych?

Gdzie byli lekarze-psycholodzy, którzy po­
winni byli właściwie rozpoznać chorobę i do­
magać się, by pacjent pozostał aż do wyleczenia 
w zakładzie zamkniętym tym bardziej, że jako 
weteran miał pełne ubezpieczenie zdrowotne.

Protesty Kurdów 
w Paryżu

Paryż. (Reuter)—Kilkudziesięciu 
Kurdów irackich zorganizowało 
wiec protestacyjny przez ambasa­
dą Iraku w Paryżu. Doszło do starć 
ze stołeczną policją. Aresztowa­
nych zostało 30 osób, które po złoże­
niu wyjaśnień zwolniono dnia na­
stępnego.

Kurdowie protestowali przeciw­
ko polityce władz w Bagdadzie sto­
sujących w walce z partyzantami 
kurdyjskimi na terenie Iraku broń 
chemiczną. Ponad 100 tys. Kurdów 
znalazło schronienie w sąsiedniej 
Turcji, gdzie opiekę nad nimi rozto­
czyły międzynarodowe organizacje 
niesienia pomocy dla uchodźców.

“. . . (polityk amerykański po­
chodzenia polskiego) musi być w 
swojej dziedzinie kompetentny, 
musi tę kompetencję stale pogłę­
biać. Nie powienien również — 
zwłaszcza na początku swojej ka- 
riety — zbyt jednostronnie angażo­
wać się W sprawy kraju swego po­
chodzenia. Na to musi uważać w za­
sadzie zawsze. Powinien zachować 
rozsądek i zdrową ostrożność.

Czy polityk amerykański w ogóle 
może wchodzić w problemy kraju 
swojego pochodzenia? Stwierdzam 
z całą pewnością, że jest to możliwe, 
a nawet niekiedy jest konieczne, bo 
polityk nie powinien ograniczać się 
względami pozamerytorycznymi. 
Zachowanie rozsądnej ostrożności 
wcale nie wyklucza zaangażowa­
nia. Co do mnie, to będąc w Białym 
Domu czynnie angażowałem się w 
sprawy polskie, nie mówiąc już ó 
tym, że na bieżąco, dosłownie co­
dziennie, brałem udział w kierowa­
niu polityką amerykańską wobec 
Związku Radzieckiego. I czyniłem 
to z całą stanowczością.

Czasem zarzucano mi zbytnią 
uległość ze względu na pochodze­
nie, a kiedy indziej zbytnią nie­
ustępliwość z tej samej przyczyny. 
Miałem na to gotową odpowiedź, w 
sumie bardzo prostą, i nie do odpar­
cia. Mówiłem: spójrzcie na staty­
styki; moje poglądy podziela mniej 
więcej 70% Amerykanów. Ponie­
waż 70% Amerykanów z pewnością 
nie wywodzi się z Polski, więc 
argument, że moje poglądy są uwa­
runkowane pochodzeniem, jest bz­
durny. Takie rozumowanie na ogół 
trafiało.

Istnieje zbieżność interesów mię­
dzy Polską a Ameryką. Mówiąc 
sloganowo: jest w interesie obu 
krajów, żeby wzajemne stosunki 
układały się pomyślnie. Ameryka 
jest wielkim mocarstwem, Polska 
nim nie jest, ale sytuacja w Polsce 
ma podstawowe znaczenie dla za­
chowania stabilności w Europie 
Centralnej. My oczywiście wiemy 
gdzie Polska leży, znamy jej sytua­
cję geopolityczną i traktujemy ją 
jako realny fakt, co jednak nie 
przekreśla naszego zainteresowa­
nia Polską.

Oczywiście z punktu widzenia 
strategicznego rejon Zatoki Per­
skiej ma dla nas znaczenie bardziej 
bezpośrednie niż takie kraje, jak 
Polska. W Zatoce Perskiej jesteśmy 
zaangażowani militarnie, co wcale 
jednak nie oznacza, że kraje z okolic 
Bałtyku są nam obojętne. Powta­
rzam: sytuacja w Polsce ma klu­
czowe znaczenie dla stabilności Eu­
ropy Centralnej, — a stabilność w 
Europie Centralnej to podstawa 
stosunków Wschód — Zachód czyli 
stosunków radziecko-amerykań- 
skich. Nie było w tym względzie 
różnic między mną a moimi pop­
rzednikami ną tym stanowisku. Łą­
cznię z HenryniKissingerem. Opie­
rali oni swoje poglądy na tej samej 
podstawie, co ja, chociaż z Polską 
nic ich, ani pochodzeniowo, ani 
uczuciowo nie łączyło. Chciałbym 
powtórzyć z całym naciskiem: ist­
nieje obiektywny powód zaintere­
sowania Ameryki Polską.

Polak we mnie? Ten temat zo­
stawiam do pamiętników po zakoń­
czeniu czynnej działalności polity­
cznej. Teraz powiem jedno: jestem 
Amerykaninem zaangażowanym 
profesjonalnie w politykę amery­
kańską, co wcale jednak nie ozna- 
cza; iż nie odczuwam silnych 
związków z krajem swojego pocho­
dzenia. Byłoby mi dziś trudno ok­
reślić, j ak j edno wiąże się z drugim i 
... nie chcę tego robić, póki odgry­
wam rolę w polityce amerykańskiej 
i póki tę rolę chcę jeszcze odgrywać.

Matka decyduje przede wszyst­
kim o języku dziecka, bo to jego 
język pierwszy, najbardziej intym­
ny. Jakże moje dzieci miały mówić 
po polsku, skoro ich rodzice po­
rozumiewali się w domu po angiel­
sku? Żałuję, że nie mówią po pol­
sku; że nie mogą ze mną dzielić 
tych samych Znaków i symboli. No­
szą moje nazwisko, wiedzą o swoim 
pochodzeniu, ale są Amerykanami.

Nigdy nie uczestniczyłem w życiu 
emigracji. Przed kilkudziesięciu 
laty świadomie dokonałem wyboru

W strzelaninie sam bandyta zginął. Być 
może była to kara za szaleństwo. Bohaterski 
policjant mimo ciężkiej rany, zdołał jeszcze 
unieszkodliwić bandytę. Może i dobrze. Bo ina­
czej chroniony prawem, kto wie czy znów nie 
grasowałby bezkarnie po ulicach. Taka jest 
niestety rzeczywistość, ale dobra rzeczywistość, 
bo bierze w obronę wszystkich i trzeba najpierw

innej drogi życiowej. Powiedziałem 
sobie wówczas, iż na cele, które są 
mi drogie, będę oddziaływał jako 
Amerykanin, i staram się to robić 
konsekwentnie. Ameryka jest kra­
jem, którego polityka bezpośrednio 
wypływa na sprawy świata, uzna­
łem więc, że działając w tej dziedzi­
nie będę najskuteczniejszy. Jako 
polityk amerykański wysokiego sz­
czebla nie poświęciłem jednak 
imienia, nie wyrzekłem się nazwi­
ska, co właśnie jest rzeczą bez pre­
cedensu, bo na przykład mój pop­
rzednik na stanowisku w Białym 
Domu nie używał tam imienia 
“Heinrich” jakie nosił od dziecka, 
ale “Henry”. Ja natomiast w 
Białym Domu nie byłem ani jako 
“Steve” ani jako np. “Bill Brzezin­
ski”, tylko niezmiennie Zbigniew 
Brzezinski.

Mam poczucie, że zachowując 
imię i nazwisko jako polityk amery­
kański przyczyniłem się trochę do 
wyprostowania tożsamości Amery­
kanów polskiego pochodzenia. Po­
lacy w Ameryce, zbyt pochopnie, 
moim zdaniem, zmieniali imiona i 
nazwiska. Teraz jest z tym lepiej; 
nowa emigracja tego nie czyni, i 
powiem śmiało i całkiem nieskro­
mnie, że mam przeświadczenie, iż 
podziałał tu mój przykład. Pokaza­
łem, że można dostać się na szczyty 
drabiny politycznej USA, ani na jotę 
nie odcinając się od własnego po­
chodzenia etnicznego.

Wydaje mi się, że dziś lepiej mó­
wię po polsku niż przed 10 czy 15 
laty. Może dlatego, że więcej mam 
kontaktów towarzyskich z Polaka­
mi. Zawsze czytywałem po polsku, 
choć szkół w Polsce nie kończyłem, 
nawet podstawowych. Mój ojciec 
był przed wojną dyplomatą, prze­
ważnie przebywaliśmy za granicą, 
w Polsce mieszkałem zaledwie 
między 7 a 10 rokiem życia, i to 
przez rok do szkoły nie chodziłem, 
bo zapadłem na chorobę Heine- 
Medina. Jednakże dzięki domowi 
rodzinnemu nauczyłem się czytać i 
pisać po polsku i nigdy, nawet w ok­
resie dorastania, lektur polskich nie 
zaniedbywałem. Z własnej potrzeby 
regularnie czytywałem “Kulturę” 
paryską.

Od młodości interesowała mnie 
najnowsza historia Polski. Szcze­
gólnie okres 20-lecia Polski Niepod­
ległej. A potem historia 2 wojny 
światowej, Armii Krajowej, Sza­
rych Szeregów i późniejsze losy tego, 
tragicznego pokolenia. Historia 
była dla mnie punktem wyjścia; 
niejako odskocznią do dziełalności 
politycznej. Jestem profesorem 
wyższej uczelni, wykładam, mam 
swój naukowy dorobek, ale przez 
ostatnie 15-lecie byłem bardziej 
czynny na arenie politycznej niż 
naukowej.

Od początku byłem świadom, że 
moje pochodzenie stanowi pewną 
przeszkodę, ale uważałem, że lepiej 
jej stawić czoła na drodze jawności. 
Wychodziłem z założenia-, że więcej 
w ten sposób osiągnę dla siebie i 
innych. Działałem więc z nazwi­
skiem i imieniem w pełnym brz­
mieniu i dowiodłem, że i tak można 
zajść daleko. Bez przesady mogę 
chyba siebie zaliczyć do nie tak 
znów dużego grona strategów po­
lityki amerykańskiej.

Mogę z ręką na sercu powiedzieć, 
że poza krótkim okresem na po­
czątku kariery, kiedy to świadomie 
nie angażowałem się w sprawy pol­
skie, zawsze, szczerze głosiłem co 
uważałem w danej chwili za słusz­
ne, nie oglądając się na pochodze­
nia. Wszelkie manipulowanie wy­
kluczyłem ze swojego działania, po 
prostu, jako złą taktykę. Podobnie 
jak nieśmiałość z racji pochodze­
nia. Przeciwnie, wyzywająco pod­
kreślałem swoją polskość, ignoru­
jąc zarzuty o etniczność...”

Opr. Ryszard Czarnecki 
(DP—Londyn)

Myśli
Należy dodać siebie do tego, co 

się zastaje.
Paul Valery

☆☆☆☆☆

W życiu jest coś więcej do zrobienia, 
niż tylko zwiększać jego tempo.

Gandhi

udowodnić im winę, zanim wyda się wyrok.
W czwartkowym zdarzeniu wyrok został wy­

konany. Sprawa się szybko zakończy. Tylko 
rodzinom, niewinnych ofiar nikt nie będzie w 
stanie wynagrodzić straty najbliższych, znów 
zbrodnia zwycięży. Oby niezbyt często i oby w 
końcu udało się podobnym zbrodniom zapo­
biec!
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Telewizyjna Debata 
Kandydatów

Z KLUBU SPORTOWEGO
A.A.C.  EAGLES-ORŁY

Eagles Remisuje z Vikings
W niedzielę, 18 września, na boi­

sku w Schwaben Center, przy du­
sznym powietrzu, drużyna piłki 
nożnej Eagles “wydusiła” szczęś­
liwy remis z drużyną Vikings, która 
swojego czasu była drużyną szwe­
dzką a dzisiaj jest kompletnie druż­
yną szkocko-irlandzką i hołduje b. 
ostrej grze, obfitującej w liczne fau­
le.

Już w 1 połowie meczu gdzieś 
ok.20 min. Eaglesiaki stracili bram­
kę z winy obrońcy, który nonsza­
lancko podawał piłkę do bramkarza 
Cervantesa, (nie grał Staś Szymel, 
który ma kontuzjowaną rękę) dowol­
no toczącej się piłki nadbiegł na­
pastnik Vikings Rich Cannon i ulo­
kował ją w bramkę Cervantesa, 
który tutaj też nie jest bez winy.

Mało z tym, — Eagles będąc 
drużyną bezapelacyjnie lepszą, — 
grał w tym spotkaniu bez ambicji, 
lub myśli przewodniej, bez jakiejś 
gry pomysłowej, mądrej, wszystko 
tak odbywało się — odniosłem 
wrażenie, jakby zawodnikom na­
szym, a szczególnie tym w ataku, 
nie zależało na tym meczu. 44-letni 
Konrad Bajger wydawał z siebie 
wszystko co mógł, ale młodsi za­
wodnicy tacy jak Ostrowski, Wilk 
czy Czmiel, nie mówiąc tu o Janiszu 
czy Czesaku (który gra z kontuzją) 
zawodzili na całej linii — podaje A. 
Żurczak.

Mimo tego, że Eagles miał znowu 
więcej z gry — atak nasz który jest 
piętą Achillesa, nie mógł tej wyż­
szości w grze na boisku udokumen­
tować cyfrowo. Stan meczu do 
przerwy 0:1 dla Vikings.

W 48 min. gry Konrad Bajger naj­
starszy zawodnik na boisku, zdo­
bywa główką wyrównanie dla Eag­
les po ładnej zagrywce Piotra Ja- 
nisza z linii autowej.

Myślałem, że to doda naszym 
bodźca, ale zawiodłem się. Nic a nic 
po prostu nie kleiło się! Napastnicy 
nasi prześcigiwali się w nieudolnoś­
ci — a królował w tym Wiesław 
Wilk, po którym spodziewaliśmy 
się wielkiej gry.

W 70 min. gry, opuszcza boisko 
Staś Ostrowski, który otrzymał 
czerwoną kartkę od b. niemrawo 
sędziującego ten mecz głównego 
arbitra. Oddając piękne za nadob­
ne, Staś Ostrowski osłabił swoją 
drużynę nie tylko w niedzielę, ale i w 
następnym meczu ligowym rów­
nież.

Parę minut po nim Bajger, który 
starał się nadać atakom Eagles 
trochę życia, uległ kontuzji. Można 
powiedzieć, że “noga pod nim zawa­
liła się” i nie wiemy również na jak 
długo.

Po prostu “Kundzio” sunął po sk­
rzydle i raptem padł nie podcięty 
przez nikogo. Vikings dalej kosili 
niemiłosiernie i tak Janisz, Guńka, 
Cebulak często leżeli podcięci.

Minuty uciekały, a mecz dalej był 
nierozstrzygnięty. Tak jedna jak i 
druga drużyna starały się za wszel­
ką cenę przechylić szalę na swoją 
korżyść. W 86 min. Kazik Guńka, 
niezmordowany prawy pomocnik 
zaprzepaścił ewidentnie kapitalną 
okazję na zdobycie zwycięstwa kie­
dy nie mógł się zdecydować na od­
danie strzału na bramkę i bramka­
rz Vikings (o polskim nazwisku) 
Roman Gąsior nakrył piłkę swoim 
ciałem spod butów Guńki.

Z kolei Vikings z kontrataku 
chciał zdobyć zwycięską bramkę, 
lecz obrona Eagles z Mace, Zychem 
i Cebulakiem na czele zażegnała 
trzy szybkie strzały na bramkę 
Cervantesa. Remisem tym Eagles 
dalej znajduje się na czele tabeli w 
Metro Lidze, ale po piętach zaczyna 
groźnie kroczyć Eaglesiakom dru­
żyna Chicago Kickers.

A oto skład drużyny Eagles: J. 
Cervantes, J. Zych, A. Mac, G. Ce­
bulak, K. Guńka, A. Krupa, P. Jani­
sz, K. Bajger, S. Ostrowski, A. Cz­
miel, W. Wilk i W. Czesak. Menaże­
rem jest J. Pawlak i trenerem 
Adam Krupa, b. zawodnik Sting.

☆ ☆ ☆

Rezerwa Eagles grała na bo­
cznym boisku Schwaben Center, i 
po bardzo słabej grze, gładko prze­
grała do rezerwy Vikings 1:5. Nic 
nie zapowiadało tego pogromu na 
początku spotkania. Eaglesiaki 
bronili się jak mogli i świetnie gra­
jący młody Przemek Marchwiak w 
bramce dwoił się i troił. Mimo, że 
Eagles strzelił z kontry pierwszą 
bramkę, była to ich pierwsza i 
ostatnia w tym meczu. Słabo gra­
jący w tym spotkaniu G. Jamka za­
robił na karnego, grając piłkę ręką, 

co skrzętnie zauważył kiepsko sę­
dziujący arbiter. Za chwilę było już 
2:1 na korzyść Vikings również z 
winy G. Jamki. Mimo że Vikings da­
lej “pruło” na bramkę Marchwiaka 
to nic więcej nie uzyskali.

Pocieszając chłopaków, że nic nie 
stracone, że jeszcze mamy 45 minut 
gry, nic na nich dodatnio nie wpły­
nęło. Obrona grała bardz nonsza­
lancko i biedny Przemek musiał 
wyciągać dalsze trzy piłki ze swo­
jej bramki. Atak rezerwy, chyba 
musiał podpatrzyć swoich kolegów 
z pierwszej drużyny, ponieważ w 
niczym im nie ustępował swoją nie­
udolnością. Nieregularne uczęsz­
czanie na treningi odbija się tutaj w 
pełnej mierze. Brak zgrania dru­
żyny jest b. rażący.

Oto skład rezerwy Eagles: P. 
Marchwiak, St. Czaja, H. Galik, G. 
Jamka, R. Szafraniec, R. Stankie­
wicz, A. Orszulak, M. Żołądź, L. 
Krakowski i Z, Oleszczyk, menaże­
rem jest Genek Kozenko.

W sobotę 17 września Old Boye 
Eagles także przegrali swój mecz 
ligowy po paru ładnie odniesionych 
zwycięstwach z drużyną niemiecką 
Schwaben “A” w stosunku 1:3, w 
której to drużynie grają dawniejsze 
sławy piłkarskie jak Willi Roy, Ar­
no Steffrenhagen i Rudy Getzinger.

Mimo, że Andrzej Zieliński zdo­
był prowadzenie dla zespołu Old 
Boyów Eagles, niebawem wkradła 
się niezgoda i kłótnia w szeregi 
drużyny i to zadecydowało o ostate­
cznym wyniku.

* ☆ ☆

LOSOWANIE USA OPEN CUP 
EDYCJA ROKU 1988

W ubiegły poniedziałek, 19 -go 
września rozlosowano zgłoszone 
drużyny. W tym roku chętnych jest 
tylko 10 drużyn w tym Eagles i Wis­
ła.

Obie polskie drużyny grają do­
piero w ćwierćfinałach. W kwalifi­
kacyjnej rundzie Maroons grają z 
Adrią, a zwycięzca w tym meczu 
gra z Wisłą. W drugim kwalifi­
kacyjnym meczu zespół Leon gra z 
drużyną Green-White, a zwycięzca 
z Vikings.

W innych ćwierćfinałach grają 
W.I. Jets przeciw Winged Bull oraz 
Eagles gra z Ayutla.? Tak więc pol­
skie drużyny są w różnych grupach, 
i wiele wody upłynie zanim nastąpi 
ich spotkanie, jeśli nastąpi.

Kwalifikacyjne mecze mają być 
rozegrane do 2 października, a 
ćwierćfinały do 16 października. 
Ponieważ w tym samym czasie 
drużyny rozgrywają mecze ligowe, 
dlatego końcówka tego roku będzie 
bardzo “tłoczna”.

Miejmy nadzieję, iż pogoda dopi- 
sze. Ale czy można liczyś na Indian 
Summer? Trzeba mieć nadzieję, że 
natura dopisze. W przeciwnym wy­
padku kaliber gry może ucierpieć z 
powodu złej pogody.

☆ ☆ ☆

NA INAUGURACJĘ - 
MISTRZOSTWA POLSKI

Na nowo oddanym, pierwszym w 
Polsce krytym torze kolarskim w 
Szczecinie, zakończyły się kolarskie 
torowe mistrzostwa Polski.

W najciekawszym wyścigu na 1 
km triumfowali zawodnicy gospo­
darza imprezy, WLKS Gryf Ziemia 
Szczecińska. Tytuł mistrzowski 
wywalczył R. Dawidowicz, a wice­
mistrzowski K. Ciechanowski.

Reprezentanci Szczecina zwycię­
żyli także w wyścigu drużynowym 
na 4 km, a indywidualnie na tym 
dystansie wygrał ponownie R. Da­
widowicz. W rywalizacji sprinterów 
pierwsze miejsce wywalczył R. Fi­
lipiak (Broń Radom).

W wyścigu kobiet na dystansie 3 
km, rozgrywanym w ramach pu­
charu kobiet, zwyciężyła B. Matu- 
siak (Pawlikowiczanka Pawliko- 
wice).

☆ ☆ ☆ 
WYKLUCZENI Z PZPN

Prezydium zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej — na wniosek 
kolegium sędziów PZPN — posta­
nowiło skreślić z listy sędziów i wy­
kluczyć ze związku Andrzeja Reim- 
schussela, Ryszarda Szmala i Sta­
nisława Tokarza. W przypadku A. 
Reimschussella i R. Szmala dezy- 
cja została podjęta po rozpatrzeniu 
przez prezydium odwołania i nieuz- 
nania ich wyjaśnień.

Trójka wymienionych arbitrów 
piłkarskich — jak stwierdza w uza­
sadnieniu swej decyzji prezydium 
Zarządu PZPN — usiłowała uzy­
skać korzyści materialne w zamian 
za przychylne sędziowanie na rzecz 
KS Chełmianka, podczas trzecioli- 
gowego meczu tej drużyny ze Stalą 
Poniatowa.

YELLOWSTONE — Strażacy przysypują piaskiem płonącą 
ściółkę leśną w Parku Narodowym Yellowstone. (UPI)

Z Uroczystości 30-lecia 
Oddziału Wisconsin ’’Szczecin”
Polskiego Związku Ziem Zachodnich w Ameryce

Dnia 10-tego września 1988 roku, 
odbyła się bardzo udana uroczy­
stość 30-lecia Oddziału Wisconsin 
“Szczecin”, Polskiego Związku 
Ziem Zachodnich w Ameryce. W 
uroczystości wzięła również udział 
duża grupa (74) z Chicago: Oddział 
II. “Odra/Wrocław”, P.Z.Z.Z., prze­
dstawiciele SPK — Koło 31 i Koło 52 
— NSZ (Narodowe Siły Zbrojene), 
Brygada Świętokrzyska; Oshkosh, 
Wisconsin reprezentowała delega­
cja (9) z Polsko-Amerykańskiego 
Stowarzyszenia Wisconsin.

Dla gości z poza Milwaukee uro­
czystość rozpoczęła się już o godzi­
nie 10-tej przed południem, na 
gruntach Klubu Sportowego “Polo­
nia”, gdzie mieści się, pierwsza w 
USA, przepiękna kaplica wybudo­
wana przez tutejszą Polonię dla 
uczczenia najnowszego polskiego 
Świętego, Maksymiliana M. Kolbe.

Przy pięknej pogodzie, wśród 
drzew i natury goście zostali powi­
tani przez inicjatora, budowniczego 
i opiekuna tej kaplicy, naszego ka­
pelana księdza Bronisława (import 
z Polski), oraz członków Oddziału 
“Szczecin” w osobach: Wacław 
(Żurowski) Michalski, prezes, Je­
rzy Janicki, skarbnik, oraz Irena 
Cieczka, sekretarka protokołowa 
która również przygotowała sma­
czne śniadanie dla wszystkich.

I znów zabrzmiała pieśń “Po gó­
rach dolinach..”; następnie zwie­
dzanie kaplicy, podziw...“trudno- 
uwierzyć — jak w bajce — jak tam, 
u nas...”. Piękne przeżycia; nasze 
serca i uczucia przeniosły się tam 
“na łono Ojczyzny..” Śniadanie, 
pytania, rozmowy. Ale już czas, 
chociaż z żalem trzeba się śpieszyć 
do kościoła Matki Boskiej Pokoju, 
Królowej Polski w Milwaukee.

O godz. 12-tej ks. “Bruno” Sło- 
dowski, w asyście Ojca Jana Chrz­
ciciela Kołaczka, z Klasztoru Ojców 
Karmelitów Bosych w Munster, In­
diana — odprawił uroczyste na­
bożeństwo. Ojciec Kołaczek wygło­
sił kazanie. Kilka dni temu wrócił z 
Polski i duchowo połączył wiernych 
również z 30-leciem koronacji Mat­
ki Boskiej Loretańskiej w Piotrko­
wicach, w diecezji kieleckiej.

Następnie piękny program w audy­
torium parafialnym, gdzie gościny 
udzielił nam ks. proboszcz Gil Arci­
szewski, który słynie z tego, że bu­
dowa naszego kościoła już dobiega 
końca, a wszystko to w niespełna 10 
miesięcy!

Program przeprowadził po mis­
trzowsku, mistrz ceremonii, Jan 
Joachimczyk, który również wrócił 
z Polski przed kilkoma dniami, 
właśnie aby zdążyć na czas. Na po­
czątku odczytał nadesłane podzię­
kowanie za zaproszenie, oraz bar­
dzo wymowne pozdrowienia i ży­
czenia dalszej owocnej pracy od 
Lecha Wałęsy, co sala przyjęła hu­
cznymi oklaskami!

Głównym mówcą był kongres- 
man Jerry D. Kłeczka, który z wiel­
ką znajomością interesów narodu 
polskiego, omówił obecną sytuację 
w Polsce i jego wysiłki na forum 
Kongresu Stanów Zjednoczonych 
na rzecz Polski i Polonii.

Historię Oddziału Wisconsin “Sz­
czecin” omówił Wacław (Żurowski) 
Michalski prezes, a różne aspekty 
Ziem Zachodnich i stosunki polsko- 
niemieckie omówili: mecenas Eu­
geniusz Kałużny, kierownik Komi­
tetu Uroczystości mgr. Stefan Mar­
cinkowski, hon. prezes Zarządu 
Głównego P.Z.Z.Z., redaktor “Quar­
terly” i publicysta całego szeregu 
artykułów o sprawach polsko-nie­
mieckich, oraz dr. Zygmunt Wy- 
gocki, profesor PUNO (Polski Uni­
wersytet na Obczyźnie), historyk i 
znawca Polaków. “Po obu stronach 
Odry i Nysy”, co wyraża się w dwu 
słowach: “PolactwoiRodło”.

Prezes Michalski w powitaniu, 

wyraził radość i zadowolenie, że 
słowa hymnu polskiego “Jeszcze 
Polska nie zginęła, póki my ży- 
jemy...” wciąż mają przekonywu­
jące znaczenie! Bowiem fakt, że 
nasza organizacja, liczbowo mała, 
zajmująca się raczej zagadnienia­
mi naukowymi i historycznymi — 
potrafiła zgromadzić prawie 300 
osób na naszą uroczystość — świad­
czy o naszej żywotności i ciągłości.

A tak znaczny udział gości z poza 
Milwaukee, to wspaniały gest jed­
ności i wspólnego zrozumienia w 
pracy dla dobra Polski i Polonii!

Z okazji tej wspaniałej uroczy­
stości została wydana “Jednodniów­
ka”, którą opracował i wydał Ta­
deusz Wojtkowski, prezes Zarządu 
Głównego Polskiego Związku Ziem 
Zachodnich w Ameryce. Trzeba 
dodać, że to właśnie on opracował i 
ofiarował plany budowy tej pięknej 
Kaplicy im. Św. Maksymiliana M. 
Kolbe. Te plany pobudziły chęć i 
ofiarność w rezultacie budowę kap­
licy, jako wspólny wysiłek tutejszej 
Polonii!

Czy to tylko zbieg okoliczności, że 
przy głównym stole było aż trzech 
naocznych świadków męczeńskiej 
śmierci Św. Maksymiliana M. Kol­
be, w obozie koncentracyjnym, w 
Oświęcimiu? Tutaj Ojciec Kolbe 
poświęcił się na śmierć głodową za 
innego więźnia, Franciszka Gajow- 
niczka. Byli nimi: Ojciec Jan Chrz­
ciciel Kołaczek, Tadeusz Łowiński i 
Tadeusz Wojtkowski.

W programie artystycznym, te­
nor operowy, Stefan Wicik, który 
był przedstawiony “jako teraźniej­
szy Jan Kiepura”, przy akompa­
niamencie księdza Tomasza Lijew- 
skiego — podbił całkowicie serca 
zachwyconej publiczności! Rzadko 
się zdarza, aby dostać jednocześnie 
dwa smakołyki. Tak właśnie było 
tym razem, gdyż chór Nowe Życie, 
pod dyrekcją założyciela, prezesa i 
dyrygenta, Janusza Okszy-Cze- 
chowskiego zaspokoił wszelkie ocze­
kiwania. Prawdziwa uczta ducho­
wa!

Polityka zagraniczna, a nawet i 
wewnętrzna Stanów Zjednoczonych, 
które nie tylko są największym mo­
carstwem świata, ale także kolebką 
wolności, swobody i możliwości 
urządzenia sobie warunków ży­
ciowych — oparta jest na wpływach 
środowisk i grup politycznych czy 
społecznych. Dlatego Polonia Ame­
rykańska musi się czynnie włączyć 
w ten system dla dobra przede 
wszystkim Stanów Zjednoczonych, 
Polski, Polonii i pokoju świata! Na­
sza praca, celem zabezpieczenia 
stałości granic zachodnich Polski — 
wyraźnie służy temu celowi.

Naszym wyznaniem jest prawda, 
że nad Odrą i Nysą “Byliśmy, Je­
steśmy, Będziemy! ” Da Bóg!.

Wacław (Żurowski) Michalski 

Irańczycy 
Rozpoczęli

Oczyszczanie Zatoki
Nikozja (Reuter) — Teherańska 

agencja informacyjna IRNA poin­
formowała, że jednostki marynarki 
wojennej tego kraju rozpoczęły ope­
racje oczyszczania wód Zatoki Per­
skiej z min, ustawionych na tym 
akwenie w czasie ośmioletniego 
konfliktu zbrojnego z Irakiem.

W akcje rozminowywania szla­
ków nawigacyjnych zaangażowane 
są okręty, helikoptery i oddziały 
nurków. Iran przez niemal cały 
czas prowadzenia działań wojen­
nych utrzymywał, że jego siły 
zbrojne nie są zaangażowane w za- 
minowywanie Zatoki Perskiej.

Propaganda ucichła dopiero wte­
dy, gdy niszczyciel amerykański 
przyłapał w ubiegłym roku irań­
ski trałowiec na “gorącym uczyn­
ku”.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
przyniesie obywatelom USA naj­
lepszą przysłość.”

Przedstawiciele obozu demokra­
tycznego, jak też republikańskiego 
twierdzili później, iż osiągnęli za­
mierzone cele. Doradcy Busha 
oświadczyli, iż Dukakisowi przyle­
piono nalepkę liberała. Natomiast 
doradcy gubernator Massachusetts 
uważają, iż wystąpienie Dukakisa 
było znacznie lepsze niż wiceprezy­
denta, a Dukakis okazał się bardziej 
kompetentny w większości poru­
szanych problemów.

Spotkanie “twarzą w twarz” mię­
dzy obydwoma kandydatami na 
prezydenta odbyło się w Winston- 
Salem w Północnej Karolinie. Py­
tania zadawało trzech dziennikarzy.

Zapytany na temat federalnego 
deficytu jak zwykle opanowany 
Dukakis przytoczył wcześniejsze 
oświadczenia Busha. Dukakis stwier­
dził, iż jeśli wiceprezydent zamie­
rza utrzymywać deficyt na wyso­
kim poziomie, to stanie się Joe 
Isuzu amerykańskiej polityki. Gu­
bernator odniósł się tutaj do tele­
wizyjnej reklamy, w której sprze­
dawca samochodów Joe Isuzu stale 
mówi nieprawdę.

Odpowiadając na pytanie doty­
czące polityki mieszkaniowej, Du­
kakis stwierdził jedynie: “Bush 
zamierza wydawać miliardy do­
larów na “gwiezdne wojny.”

Tymczasem Bush zwrócił uwagę, 
iż Dukakis unika odpowiedzi na to 
pytanie. Ze swej strony zasugero­
wał, iż republikanie mają zamiar 
utrzymać niskie oprocentowania 
pożyczek, by mieszkania i domy 
stały się bardziej dostępne dla 
amerykańskich rodzin.

Dziennikarze pytali, jak to jest 
możliwe, że Dukakis sprzeciwia się 
karze śmierci, a popiera zabiegi 
przerywania ciąży. Tymczasem gu­
bernator odparł, iż “nie popiera 
przerywania ciąży, jednak wszyst­
ko zależy od tego, kto podejmuje 
decyzję w tej sprawie.” Dodał, iż 
“Bush chciałby kobiety przerywa­
jące ciążę uznać za kryminalistki.”

Zapytany na temat ubezpieczeń 
zdrowotnych dla 37 min Amery­
kanów do tej pory nie posiada­
jących tego typu przywileju Bush 
odparł, iż “nie chciałby się wtrącać 
w działalność każdego zakładu pra­
cy w tym kraju.” Bush dodał, iż wo­
łałby, by pracownicy mogli uzyskać 
zgodę na przystąpienie do progra­
mu Medicaid.

“George, to nie jest odpowiedź”— 
stwierdził Dukakis.

“Może komuś się nie podobać, ale 
to jest odpowiedź”—zapewnił wi­
ceprezydent.

Dukakis był kilkakrotnie atako­
wany za swój brak doświadczenia w 
polityce zagranicznej i w sprawach 
obrony narodowej. “Te zarzuty 
zawsze stawiano gubernatorom”— 
powiedział Dukakis.

Przypomniał, iż Bush podobne 
oskarżenia stawiał Reaganowi w 
roku 1980. Jednocześnie Dukakis 
przypomniał Franklina Roosevel- 
ta, Woodrowa Wilsona i Theodore 
Roosevelta, którzy przyszli do Bia­
łego Domu jako gubernatorzy.

Leki do Polski
40 LAT 

W SŁUŻBIE
POLONII

Demokratyczny kandydat przy­
pomniał niepowodzenia Busha pod­
czas prezydentury Reagana. Wspo­
mniał o związkach Busha z szefem 
panamskiej armii Noriegą i oba­
lonym prezydentem Filipin Marco- 
sem, zarzucił Bushowi udział w afe­
rze irańskiej i brak wyników w po­
lityce wobec Ameryki Środkowej.

Wiceprezydent odparł te ataki 
przypominaj ąc Dukakisowi j ego po­
parcie dla nuklearnego zamroże­
nia. Jednocześnie republikański 
kandydat zapewnił, iż w negocja­
cjach ze Związkiem Sowieckim Sta­
ny Zjednoczone nie pójdą w żadnym 
wypadku na jednostronne ustęp­
stwa.”

Żaden z kandydatów nie przed­
stawił jednocznacznej odpowiedzi 
na pytanie dotyczące sposobu i 
możliwości uwolnienia amerykań­
skich zakładników przetrzymywa­
nych na Bliskim Wschodzie.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nej, sceny podczas wczorajszej de­
baty lekka przewaga zarysował się 
po stronie Michaela Dukakisa. Jed­
nak obu czeka jeszcze druga deba­
ta, która 13 lub 14 października od­
będzie się w Los Angeles.

Od wyników tego spotkania za­
leżeć będą rezultaty listopadowych 
wyborów.

Kolejne Obrady
< w Sprawie 

Kambodży
Dżakarta (Reuter) — 17 paź­

dziernika w Dżakarcie rozpoczną 
się kolejne, nieformalne rozmowy o 
przyszłości Kambodży. Wezmą w 
nich udział reprezentanci 4 polity­
cznych frakcji kambodżańskich, Lao­
su, Wietnamu i sześciu niekomu­
nistycznych państw południowo-wscho­
dniej Azji. Uczestnicy obrad przedy­
skutuj ą wszystkie aspekty pokojo­
we planu i ustalą datę następnego 
spotkania.

Założeniem tych negocjacji jest 
doprowadzenie w ostateczności do 
międzynarodowej konferencjiwspra- 
wie Kambodży o co zabiega książę 
Norodom Sihanouk, szef uznawanej 
przez ONZ koalicji opozycyjnej.

Sihonouk przebywa obecnie w 
Paryżu. Podczas piątkowego spot­
kania z prez. Mitterrandem ma 
zamiar porosić go o pomoc w zo­
rganizowaniu konferencji.

Największą siłę militarną w koa­
licji księcia Sihanouka posiada frak- 
cja Khmer Rouge (Czerwonych 
Kmerów) powszechnie oskarżana 
o wymordowanie miliona ludzi w 
czasie swych rządów w latach 1975- 
79.

Wietnam dokonał inwazji Kam­
bodży pod pretekstem obrony tam­
tejszej ludności przed okrucień­
stwem władz. Faktycznie chodziło o 
zainstalowanie pro-wietnamskiego 
rządu. Na jego czele stanął premier 
Hun Sen.

Na listopad zapowiedziano spot­
kanie Sihanouka z Hun Senem w 
Paryżu. Obydwaj mają przedysku­
tować możliwości powołania nowe­
go rządu z udziałem przedstawicieli 
wszystkich orientacji politycznych.

eKao
PEKAP TRADING CORPORATION

DOSTARCZA W POLSCE NA ZLECENIA Z USA
SZEROKI ASORTYMENT LEKARSTW

CZAS DOSTAWY - OD 8 D010 TYGODNI, ALE CENY 
SĄ W WIELU PRZYPADKACH ZNACZNIE NIŻSZE OD 
ŻĄDANYCH PRZEZ INNE FIRMY.
JEŻELI WYSYŁKA NIE JEST BARDZO PILNA, WARTO 
POZNAĆ CENNIK LEKÓW PEKAO, BY WYBRAĆ NAJ­
TAŃSZEGO DOSTAWCĘ.

PEKAO NA ZLECENIA Z USA DOSTARCZA 
W POLSCE RÓWNIEŻ

TERMOMETRY
ELEKTRONICZNE

(SHARP)-Japonia --
nietłukące sią, precyzyj- ¿gj 
ne i wygodne w użyciu.

Cena $5.90 (+$1 opłata |gj 
manipulacyjna) “

Powinny znaleźć sią w każdym domu!
KATALOGI I CENNIKI PEKAO WYSYŁA BEZPŁATNIE 

NA ŻĄDANIE KLIENTÓW.
INFORMACJI UDZIELAJĄ I ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
ORAZ

PEKAO TRADING CORPORATION
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

BIURO CZYNNE
od 9 rano do 6-ei wlecz,
w soboty od 9-ej do 1-ej po pot.
w niedziele biuro nieczynne.
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Organizacja
“Opus Dei”

Terreciudad. (Reuter)—W górzy­
stej miejscowości hiszpańskiej Tor- 
reciudad przed kilkoma dniami 
miała miejsce niecodzienna uro­
czystość. Przy dźwiękach muzyki 
sakralnej w kaplicy wypełnionej 
wonią kadzidła odbyło się wprowa­
dzenie 19 nowych członków orga­
nizacji “Opus Dei” na drogę kap- 
łaństwą.

Organizacja ta jest instytucją 
rzymsko-katolicką, powstała w 
1928 roku w Madrycie.

Papież Jan Paweł II nadal j ej sta­
tus “osobistej prałatury,” mimo li­
cznych głosów sprzeciwu niektórych 
grup społecznych, oskarżających 
“Opus Dei” o formowanie “kościo­
ła w kościele” i czasami zbyt “se­
kretną działalność.” Administra­
cyjnie “Opus Dei” jest odpowie­
dzialna za swoją aktywność bez­
pośrednio przed Stolicą Apostolską, 
choć lokalni biskupi mają nad nią 
ograniczoną kontrolę.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, brat i wujek nasz śp.

Władysław Czarniecki
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramen­
tami, dnia 24-go września 1988 roku, rano przeżywszy lat 75.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 2 
po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 27-go września o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr 4901S. Archer Ave. (1 blok na wschód od 
Pułaski), do kościoła św. Brunona (msza św. o godz. 10:00) a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Kazimiera (z domu Sokołowska) żona; siostra i brat w Polsce; Józef 

Senko, Zofia Gumienna, siostrzeniec i siostrzenica z rodzinami w Toronto, 
Cañada; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Szykowny Funeral Home. Telefon 735-7521.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, teść, dziaduś i 
pradziaduś nasz śp.

Maciej Anto!
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramen­
tami, dnia 23-go września 1988 roku, o godzinie 10:20 wieczorem przeżywszy 
lat 80.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj i we wtorek 
od godziny 2 po południu do 9 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 28-go września o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr 1718 W. 48th St., do kościoła św. Józefa a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Józefa, żona; Maria (Jan) Bukowski, Helena Franosz; Jan (Aniela), 

Aleksander (Maria) Mieczysław (Janina), Marian (Helena), Józefa (Jan) 
Piszczur, oraz w Polsce Anna Pająk, Stanisław (Teresa), Ludwina (Jan) 
Sichelski, Teresa (Stanisław) Pardol, Józef (Maria), córki, synowie, syno­
we i zięciowie; oraz 30 wnucząt, 4 prawnucząt wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Franciszek A. Kozera. Telefon 927-3388.

★ AUTA

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańszy mąż mój, ojciec, syn i brat nasz, śp.

Adolf Gach
Członek ZNP, po długiej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 24-go września, 1988 roku, o godzinie 
11:15 przed południem, przeżywszy lat 52.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 26-go września, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do kościoła Immacu­
late Conception, a stamtąd na cmentarz Maryhill, na parcelę familijną.

O czym zawiadamiają, w ciężkim żalu pogrążeni:
Maria (z domu Sikora), żona; Agata i Suzanna, córki; John Kolomay 

i James Hayes, zięciowie; Franciszek i Helena, rodzice; Irena i Ernestyna, 
siostry z rodzinami; Rajmund i Karol, bracia z rodzinami; oraz rodzina 
w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 774-4100.

★ AUTA

4950 S. PUŁASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA 

DUŻY WYBÓR NOWYCH
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, i 
brat nasz śp.

Jan Jabłoński 
po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sak­
ramentami, dnia 24-go września 
1988 roku, o godzinie 9:20 rano 
przeżywszy lat 72.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do go­
dziny 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 
dnia 26-go września o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
1006 N. Western Ave. do kościoła 
św. Heleny, msza św. o godzinie 
10-ej.

Zwłoki zostaną pochowane w 
Polsce.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Katarzyna (z domu Szkoda) żo­
na; Stanisław (Maria), (a w Pols­
ce Kazimierz, Helena Bojorek,' 
bracia i siostra z rodziną) wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Kirsten Funeral Home
Telefon 276-3378

Dziś KC Partii 
Wybierze Premiera

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ki masowego przekazu. Przed zde­
legalizowaniem “Solidarności” brał 
udział w negocjacjach z przywód­
cami niezależnego związku.

Jest uważany za człowieka twar­
dego, który nie ustąpi pod naci­
skiem opozycji i który ma stanowić 
gwarancje dla partyjnej “konser­
wy , ” że w rozmowach z “Solidarno­
ścią” nie dojdzie do zbyt dalekich 
ustępstw.

52-letni Baka w Komitecie Cen­
tralnym pełni rolę sekretarza od­
powiedzialnego za politykę ekono­
miczną państwa.

Jeśli któryś z nich zrezygnuje dziś 
z pozycji sekretarza, będzie to nie­
omylny znak, że właśnie on zostanie 
premierem. W systemie komuni­
stycznym żaden polityk nie może 
jednocześnie utrzymywać obu sta­
nowisk.

Wybór zapadnie już dziś. Nazwi­

82 PONTIAC G200 ......................... ..
85 HONDA ACCORD LX.....................
82 TOYOTA TERCEL SR5 ...............
82 HONDA CIVIC..............................
82 CHEVY CITATION .....................
82 FORD EXP SPORT.......................
82 CHEVY CELEBRITY...................
82 PONTIAC GRAND PRIX .............
82 LINCOLN TOWN.........................
82 CADILLAC DE VILLE.................
83 PLYMOUTH TOURISMO.............
83 FORD THUNDERBIRD ...............
83 NISSAN SENTRA WAGON .........
84 HONDA CIVIC HATCHBACK .. .
85 MITSUBISHI STARION TUUBO .
86 CHEVY NOVA..............................
86 NISSAN 200 SX TURBO...............
87 TOYOTA CELICA .......................
88 HYUNDAI XL ................... ......
¡88 HONDA PRELUDE SI ............................ - - - -

Prosimy pytać o mówiącego po polsku
ADAMA INDYK TeL 582-5000
Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00;

Diatek 9:00-6:30: sobota 9:00-5:00.

sko nowego premiera zostanie ofi­
cjalnie podano dopiero jutro.

Rozpowszechniały się pogłoski, 
że o stanowisko to ubiega się również 
Stanisław Ciosek i Czesław Kisz­

czak. Ten ostatni brał udział w 
trzech rozmowach z Lechem Wałę­
są, które stanowiły wstęp do nego­
cjacji przy okrągłym stole, zapo­
wiedzianych na przyszły miesiąc.

Zgodnie z obowiązującą procedu­
rą gen. Wojciech Jaruzelski, jako 
szef państwa, ujawni nazwisko no­
wego premiera na jutrzejszej sesji 
Sejmu.

Tymczasem “Solidarność” wy-- a v t '

dała oświadczenie na temat rosze- 
rzenia swego kierownictwa z 15 do 
21 osób. W skład Komitetu Wyko­
nawczego wejdzie dodatkowo pię­
ciu przywódców — organizatorów 
ostatnich strajków i przewodniczący 
komisji praworządności, Zbigniew 
Romaszewski. Lech Wałęsa pozo­
stał przewodniczącym “Solidarno­
ści.”

Wczoraj w Warszawie, po trady­
cyjnym nabożeństwie “za Ojczyz­
nę” w kościele św. Stanisława 
Kostki, jego uczestnicy spontanicz­
nie zorganizowali demonstrację. 
Marsz przesunął się w kierunku 
Placu Komuny i z powrotem do 
kościoła. Milicja tym razem nie in­
terweniowała, mimo, że ludzie 
wznosili nie tylko hasła prosolidar- 
nościowe, lecz wręcz antykomuni­
styczne. Oprócz znanych apeli o za­
legalizowanie niezależnego związ­
ku, czy haseł typu “Chcemy Lecha 
nie Wojciecha,” uczestnicy marszu 
krzyczęli “precz z komunizmem.”

Wszystkie poprzednie próby zo­
rganizowania demonstracji po na­
bożeństwie “za Ojczyznę” zawsze 
były rozbijane przez milicję a ich 
uczestnicy trafiali do aresztu. Tym 
razem nic takiego nie miało miejsca. 
Dzień wcześniej aresztowano jed­
nak 17 studentów, którzy brali 
udział w spotkaniu Niezależnego 
Stowarzyszenia Studentów NZS.

Członkowie niedawno powołanej 
Krajowej Komisji Koordynacyjnej 
reprezentujący największe miasta 
przemysłowe, a więc Kraków, Łódź, 
Katowice, Gdańsk, i Warszawę zo­
stali zatrzymani w mieszkaniu To­
masza Ziemińskiego. W niedziel^ 
nadal przebywali w areszcie.

ł

............. $2495 

............. $7995 
............. $1995 
............. $1895 
............. $1795 
............. $1895 
............. $2995 
............. $3995 
ZŁÓŻ OFERTĘ 
ZŁÓŻ OFERTĘ 
..............  $1995 
............... $4295 

$4395 
................ $3495 
........ $5895 
................ $5895 
............ .. $6995 
................ $8995 
................ $7495 
.............. $13.995

★ AUTA
GOVERNMENT seized vehicles 
from $100. Fords. Mercedes. Cor­
vettes. Chevys. Surplus. Buyers 
Guide. (1) 805-687-6000 Ext. S-9725.

ir Pomoc Domowa

AGENCJA MAGDA
PRACE DLA KOBIET 
Z zamieszkaniem lub bez.

’ Trochę angielskiego. J0:(4j — 6A0’
' 342-6744 lub 342-5534 

2930 N. Milwaukee 
W—————J

HOUSEKEEPER
LIVE IN SUBURBAN HOME

1 infant & 2 school age children. 
Light housekeeping. Private quar­
ters. Must speak English. Time off. 
Good pay. Close to transportation.

Call 654-0045 
Ask for Carrie

OPIEKUNKA DO DZIECKA
Potrzebna od 7 rano do 3 po poł. 

Harlem/Belmont.
889-5292

PRZYJMĘ STARSZĄ 
PRZYJEMNĄ KOBIETĘ

Bez nałogów —■ do opieki nad 3- 
letnim dzieckiem.

Tel. 327-0221
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

Children ages 6 and 3. Must speak 
English.

940-7154
BARDZO DOBRE PRACE

DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM
LUB BEZ

Opieka nad starszymi osobami, 
opieka nad dziećmi. 

Lub gospodynie domowe. 
Zarobek w zależności od znajomości 

języka angielskiego. $200-$400 
Agencja 2905 N. Milwaukee 

27S-3446

POTRZEBNA KOBIETA
w wieku 50-60 lat

Do Opieki Nad 2 Dzieci, (w wieku 4 i 6 
lat). Z zamieszkaniem. 5 dni w tygodniu. 
$130 tyg. plus.

792-8427—po 6:30 wiecz.______
POTRZEBNA pani 50-60 lat. Z za­
mieszkaniem do 3 letniego chłopca, 
6 dni w tygodniu. $130. 774-7025.

POTRZEBNA PANI 
Powyżej 40 lat dó opieki nad starszą 
osobą.
Z zamieszkaniem 7 dni $200 tygod­
niowo lub 5 dni $150. Bez gotowania i 
sprzątania.
____ ______ 693-4350___________

DOŚWIADCZONA NIAŃKA
Opieka nad dzieckiem i lekka praca do­
mowa 3 miesięczny chłopczyk w domu w 
Park Ridge. Od poniedziałku do piątku, 
od 7:30 rano do 5:30 po południu. Musi 
mieć własne środki komunikacji, i refe­
rencje.
823-8470 — po 6 wiecz., w jęz. ang. 

lub cały dzień w weekendy

HOUSEKEEPER
To live in, 5 days a week, no smo­
king, in Glencoe. Good English.

Call 3-5 P.M.
835-4920

POMOC DOMOWA 
Z zamieszkaniem, 5 dni w tygodniu, 
w Crystal Lake, pranie, gotowanie. 

1-815-943-7774

it Praca Żeńska

POTRZEBNE KOBIETY 
00 PRACY

"Cleaning Service" 
885-3990 

EXPERIENCED
BANQUET WAITRESSES 

Must speak English. Apply at front 
desk

HOLIDAY INN HARVEY 
17040 S. Halsted 

Harvey, Illinois

POSZUKUJEMY PANI 
Do prowadzenia agencji pracy. 
Wymagania: dwujęzyczna, zezwo­
lenie na pracę i doświadczenie.

725-5081
PRZYJMĘ DO PRACY 

(Grupowe Sprzątanie) 
Kilka kobiet na 5 dni w tygodniu. Wyna­
grodzenie $200. Proszę dzwonić od 6-8 
wieczorem.

282-8006

POTRZEBNA INTELIGENTNA 
I ELEGANCKA PANI 

do sprzedaży biżuterii srebrnej oraz pro­
wadzenia sklepu. Średnia znajomość 
angielskiego.

► H.F.M. SILVER SALES COMPANY 
3919 N. Milwaukee 

10 a.m.-5 p.m.

HOUSECLEANING 
CAREER 

OPPORTUNITY 
Reliable hard working women who 
speak English and Polish fluently, can' 
earn $300 or more per weekr as a crew! 

supervisor. Experience preferred but we 
will help you get started and teach you tq 
hire and train your own team using our 
methods. You must have your own car, 
be flexible as to hours worked and be 
available for one week paid training pro­
gram. All positions are in northwest su­
burbs, and require commuting.
CALL TODAY IN ENGLISH ONLY 

Ask for Mrs. Lange 
991-2383

it Praca Żeńska

MANICURIST WANTED
Call 637-1199 from 9-6 
or 867-4662 after 6 p.m. 
POTRZEBNE panie do pracy, do 
sprzątania domów. 698-7259.

PENNY 
MAINTENANCE SERVICE 
Potrzebne Kobiety 

do pracy. Sprzątanie grupowe, po­
jedyncze. Dzwonić od 9 a.m.-2 p.m. 
Tel. 566-2142 520-1645 po 6 PM

' POTRZEBNA

EKSPEDIENTKA
z doświadczeniem, do sklepu deli­
katesowego na południowej stronie 
miasta.
____________847-3888____________  

POTRZEBNA 
DOŚWIADCZONA 
EKSPEDIENTKA

do sklepu delikatesowego. Zgła­
szać się dzwonić na telefon

278-3400 
pomiędzy godziną 11-tą rano 

a 2:00 po południu.

POTRZEBNA FRYZJERKA
Mająca własną klientelę. 
Okolica lotniska Midway 

Dobra płaca i świadczenia. Znajo­
mość polskiego i angielskiego.
/ 284-9200 lub 815-838-0533

jt Praca _________ .

GRAWER ROCZNY
Mądry człowiek z doświadczeniem 
w zawodzie.

263-6394
Restaurant

COAT CHECK
Now hiring attendants for several 
locations, different shifts. Person­
able, well groomed & responsible 
may apply.
___________ 527-1413 _________

MACHINIST
Job shop has openings for exp. ma­
chinist and lathe operator. 10 hr. 
days. Must speak English.

TERNKIRST, INC. 
ELK.GROVE, 437-8360

COUPLE/INDIVIDUAL 
Night housekeeping. 
MISSION HILLS 
COUNTRY CLUB 

NORTHBROOK, IL. 
Call Mr. Iwański, In Engl.

___________498.4300___________  
POTRZEBNI 

KROJCZY I KROJCZYNIE. 
OPERATORZY 

MASZYN DO SZYCIA.
Pełen etat. Wymagane doświad­
czenie. Fabrykant odzieży oferuje: 
stałą pracę, wspaniałe świadczenia 
i wspaniałe warunki pracy.

KOREX
3640 W. Lawrence Ave., Chicago

SEAMSTRESS/TAILORS
Experts only. Full/part time. Some 
English preferred, but not neces­
sary. Ask for Linda or Donna: 
____________255-6555____________  

OGÓLNA PRACA
FABRYCZNA

1 i 2 zmiana. 
Zgłaszać się osobiście.

5614 W. 63 Rd. PI. 
_______ Chicago, Illinois.________ 

WATER FILTRATION 
EQUIPMENT MFG.

Looking for assemblers, packers & 
machine operators with good work 
references. 4 p.m.-12:30 a.m. shift. 
$6—$6.50 an hour to start. Apply in 
person 8:30-4:30 p.m. Mon.-Fri- at: 

EVERPURE, INC.
660 N. BLACKHAWK 

WESTMONT, ILLINOIS 
ESTHETICIAN & 

NAIL TECHNICIAN
Merle Norman Cosmetic Studio in 
busy n.w. mall location is looking 
for a full or part time estetician. 
Immediate opening. Experienced 
only. Must speak English. 
___________ 456-1718_________

NOW HIRING
• Bussers
• Dishwashers
• Cooks

«.nove average wages paid. Full or 
part time. Must speak English. 
Apply within:

CHARLEY HORSE 
RESTAURANT 

ORLAND SQUARE 
_______ ORLAND PARK_______  
Health Care

CERTIFIED 
NURSE AIDES

Elmhurst Extended Care Center, a qua­
lity nursing facility, has full and part- 
time openings on most shifts. We offer 
excellent benefits, good staffing pat­
terns, no shift rotation, in a clean and 
safe environment. Weekends required. 
$5.25/hour to start. Shift differential of­
fered. Must speak fluent English. Call: 

834-4337
ELMHURST EXTENDED 

CARE CENTER 
200 E. Lake Street 
Elmhurst, IL 60126 

equal opportunity employer m/f

it Praca

JANITORIAL
Large travel firm looking for a j ani- 
torial person full time. 12:30-8:30 
p.m. Some physical work. Lt. lif­
ting. Travel benefits. Must speak 
English. Ari. Hts.
____________439-8800____________  

FOOD SERVICE
All positions open. Some exp. nec. Cas­
hiers, salad workers, general cafeteria 
workers. Beautiful cafeteria, Deerfield & 
Interstate 294. Good fringe benefits. Own 
transportation needed. Must speak Eng­
lish.

Call Bonnie 948-3971

ART WAREHOUSE FRAMERS 
Northbrook Dist. Cntr. seeking per- 
ma fit help in framing and other du­
ties. Must have excel, phone skills 
be H.S. grad., and speak English. 
Will train. Good ben.

PICTURE US GALLERIES 
272-0399

POTRZEBNA POMOC 
do kuchni kobieta lub mężczyzna, 60 
godzin tygodniowo. Angielski nie 
konieczny. Zgłoszenia osobiście. 

BOHEMIAN CROWN REST. 
7249 W. Lake St.

_______ River Forest, IL._______
SEAMSTRESSES

Full & part time. Flexible hours. 
Sewing experience. Excellent wa­
ges. Must speak English. Call Mrs. 
Fauli.
967-0700 • 7667 N. Milwaukee, Niles

CASHIERS & CAR WASH 
ATTENDANTS 

Full and part time, all shifts open. 
Apply in person only. Some English 
helpful.

WESTCHESTER SHELL 
CAR WASH

10200 W. Roosevelt, Westchester 

DRIVERS 
Light pickup and delivery. Multiple 
openings, full time, year round 
employment. Must speak fluent 
English.
ASK FOR KURT_________ 674-6889

DOŚWIADCZONE OSOBY 
DO SPRZĄTANIA

Muszą rozumieć j. angielski. Cały i 
pół etatu w dzień.

Dzwoń: 266-1875

FLORIDA Przylądek
PRACA Key West

Dla kobiet i par przy sprzątaniu 
hoteli, moteli, restauracji i kon- 
dominiów. Zarobki powyżej $250 
tygodniowo plus wyżywienie. 
Informacje i zapisy: 
Tel. 777-6943 lub 283-2200

PART-TIME
Dorywcza praca w domu lub biurze 
dla osób ze stałym pobytem i zna­
jomością angielskiego. Zarobki 
$500-1,000 miesięcznie.

Mr. Stan 342-3038

• HAIR DRESSER
• MEN’S STYLIST
• MANICURIST
• ESTETISTS

Prefer experience to work in one of 
the largest salons in the NW area. 
Commission or rental space avai­
lable.

Call Anthony 
____________537-8652____________

HIRING!
Government jobs — your area. 
Many immediate openings without wait­
ing list or test. $15,000-$68,000.

CALL:
602-838-8885, ext. 1755 

SPRZĄTANIE
Cały lub pół etatu. Lincolnshire, Buffalo 
Grove i Vernon Hills. Bardzo dobre 
wynagrodzenie i świadczenia.

C.B. LTD.
Zostaw wiadomość w jęz. ang.

____________980-4599____________  

PRZYJMĘ GITARZYSTĘ 
ŚPIEWAJĄCEGO 

DO ZESPOŁU 

742-2978 — wieczorem
HOUSEKEEPING ASSISTANT 
Immediate opening. Full time. 
Days. Mon.-Fri. Competitive sa­
lary, excellent benefits. Covenant 
village, a pleasant retirement com­
munity in Northbrook. Must speak 
English. Call Jane Nordeen at: 

480-6350.
___________________ E.O.E.____________________  

BANQUET HALL 
hiring waitresses and kitchen help. 

CASA ROYALE
783 Lee Str., Des Plaines, Ill. 60016 

PLASTIC INJECTION 
Molding company in Glenview 
needs supervisor with experience 
and mold set-up, trouble shooting, 
machine cycling and maintenance. 

729-3455
CENTURY MOLDED PLASTIC

POTRZEBNY 
PRACOWNIK

Do wyginania szklanych rurek do
neonów lub osoba mająca do­
świadczenie ze szkłem labora­
toryjnym. Dobra praca. Dzwonić
w języku angielskim między godz.
9 A.M.-6 P.M.

736-9300



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 26 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 26), 1988 .7

* Praca______________

PRODUCTION 
MAINTENANCE 

POSITIONS AVAILABLE 
DAP, INC. a leader in the manufac­
turing of adhesives is accepting 
applications for hourly production 
employees & also for production 
maintenance trainees. Maintenan­
ce trainees will have training op­
portunities in diverse maintenance 
skill areas including welding, elec­
trical systems, heating & A/C, pipe 
fitting, fork lift repair & trouble 
shooting. Applicants should be self 
motivated dependable & desire ad­
vancementopportunities. Excellent 
pay & benefit pkg. Must speak some 
English. Applications are available 
at:

DAP, INC. 
Durabond Div. 

7100 N. Mannheim Rd. 
Rosemont, II.

DAP, INC. is an equal opportunity Employer M/F

POTRZEBUJEMY
MĘŻCZYZN i KOBIET

Do tymczasowego sprzątania skle­
pów na nocną zmianę—3 tygodnie, 
natychmiast. W godz. 7 wiecz. do 3 
rano.

243-8906
Praca Męska

MECHANICS
OSCAR MAYER FOODS CORP.
Has excellent, immediate opportunity foi 
mechanics with at least 3 to 5 years oi 
experience in industrial setting.
Selected individual will possess tho­
rough knowledge of hydraulics, pneuma­
tics; the ability to read blueprints sym­
bols. Experience in maintenance and re­
pair of high speed processing machinery: 
plus the ability to trouble-shoot and re­
pair packaging machinery.
Must provide own tools, some electrical/ 
electronics experience preferred. Excel­
lent benefits.

Send resume to: Personnel Assistant
OSCAR MAYER FOODS CORP. 

1241 N. SEDGWICK AVE.
Chicago, IL 60610 (No phone calls)

E.O.E.

CUSTODIAN
Building custodian 3 p.m.-ll:30 
p.m., Monday thru Friday. Full ti­
me position, benefits provided, sa­
lary commensurate with experien­
ce. Must speak English. Apply in 
person. Wheaton Park District, 666 
S. Main St., Wheaton._____________

CARPENTERS 
ROOFERS 

ALUMINUM INSTALLERS 
Steadywork

Good pay
788-4747

CLEANING LEAD WORKER
Must be detail oriented. Heavy 
cleaning of carpet, upholstery, 
walls, and floors in homes and offi­
ces. Exp. pref. Hoffman Estates. 
Must have own trans, and speak 
English.
_ __________ 729-2200____________

PUNCH PRESS
Metal stamping plant seeks auto­
matic punch press operators expe­
rienced in running large progres­
sive dies. Second and third shift. 
Apply in person.

ANSAN TOOL 
7400 W. LAWRENCE

PRZYJMĘ 
PRACOWNIKÓW

Do robót ciesielskich. Z prawem jazdy. 
Dzwonić po 7 PM
____________ 252-7619 ___________

MEAT CUTTER 
JOURNEYMAN

For full time work in a prime servi­
ce market. Apply in person at:

THE APPLE MARKET 
2345 N. CLARK, CHICAGO

FACTORY
Letter shop needs help processing 
mailings. Exper. pref, but not nec. 
Some lifting required. Must speak 
English.
____________577-4408____________

TOOL ROOM MACHINIST
2 or 3 years experience. English 
speaking helpful.

766-3050
Ask for Walter

PRINTING
Need experienced letterpress press­
man for Heidelburg K.S. Must be 
capable of quality work on .28” 
poara. 7:00 to 3:30. Addison, IL.

543-6000
CABINET MAKERS 

FULL TIME
Experienced plastic laminate coun­
ter top & cabinet maker. Must 
speak English.

GOOD PAY!
________ CALL 278-1272________

MECHANICS
Lift truck repair. Must speak Eng­
lish.

Apply in person
METRO LIFT

2656 W. Cullerton, Chicago
COLORFORM

MAILING OPERATION
Seeks machine operators. Some
English helpful. Apply in person.

955 PRATT
(near Lively & Pratt)
Elk Grove Village, Ill.

Praca Męska

MACHINIST and MECHANIC
• CNC lathe operators
• Cylindrical, surface, centerless 

grinders,
• Lathe hand (experienced & trainees)
• Mill hands (experienced & trainees)
• Mechanic assistant
• Heat treaters
Northwest suburb. Good benefits.

Call Wally Krueger for appointment. 
Refer to ad #005.

THOMAS ENGINEERING, INC.
________ 358-5800_________

POTRZEBNY malarz. 545-3989 lub 
545-6584.

MAINTENANCE
Duties include shop and office 
janitorial, daily mail pick-up. 
Northwest suburb.

Call Pete Stura 
for appointment.

THOMAS ENGINEERING, INC.
________ 358-5800

POTRZEBNA OSOBA 
DO SPRZĄTANIA W SKLEPIE 

z urządzeniami (Appliances) 
Dobre świadczenia 

794-1414—w jęz. ang. Prosić Steve

POTRZEBNY POMOCNIK 
ORAZ 

KIEROWCA 
do składu mebli 

MARJEN FURNITURE 
8121 Milwaukee Niles
__________ 966-1088_____________
Factory

DIE CASTING/LAYOUT 
INSP.

CMM exp. 1 yr. a must, able to work in 
true positional tol. & geometries. Posi­
tion now open on day shift. Salary open 
for right individual. Aluminum die cast 
house. Call Bob for app’t. & interview: 
_____ 637-1100 9 a.m. to 3 p.m.______

POTRZEBNI 
STOLARZE BUDOWLANI 

DO KONTRAKTORA 
794-1989, 914-2732

EXPERIENCED MILL 
AND LATHE MACHINIST 

Apply: 
591 LAKE STREET 

_______ MAYWOOD, IL._______

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Pracy Jako Operatorów 
i Ustawiaczy Maszyn CNC 

Oraz Standardowych 
Tokarek i Obrabiarek 

Zgłoszenie osobiste tylko w 
ciągu tygodnia pracy. 

7095 N. Barry Ave. 
Rosemont, Ill. 60018

BLACHARZY i 
POMOCNIKÓW 

ZATRUDNIMY 
__________ 342-6363___ ___ __  
POSZUKUJĘ DOŚWIADCZONYCH

PRACOWNIKÓW
Do zakładania aluminiowych sid- 
ingów.
________ 673-8312_________

POTRZEBNI DOŚWIADCZENI 
MASZYNIŚCI 

FREZAREK-TOKAREK 
WYTACZAREK

Muszą samodzielnie umieć i usta­
wić pionowo i poprzecznie maszyny. 
Znajomość innych maszyn plus. 
Prosimy zgłosić się osobiście lub 
dzwonić:

MILAN’S MACHINING 
1301 S. Laramie 
Cicero, Illinois 

(312) 780-6600

BLACHARZ/LAKIERNIK 
SAMOCHODOWY ORAZ 

POMOCNICY POTRZEBNI 
Duży warsztat, czynny cały rok. 
Pracownicy i kierownik mówią po 
polsku. Stała praca i dobre warun­
ki. 4545 N. ELSTON 725-7200

POTRZEBNI

DEKARZE
Wypłata tygodniowo. 

Dzwonić wieczorami.

Tel. 860-0461
MAINTENANCE MAN 

For apartment building. English, 
car & tools necessary.
_________ Tel. 327-0221__________  
PRZYJMĘ do pracy przy sidingu i 
rynnach. 486-1463.________________

WAREHOUSE/
DRIVER

Bright hardworking person needed 
for general warehouse work inclu­
ding shipping, receiving, mainte­
nance, inventory control and dri­
ving. Call:

421-0090
Must read, write & speak fluent 
English.

ZATRUDNI! DOŚWIADCZONYCH CIEŚLI, STOLARZY 
Z ogólną praktyką budowlaną w USA 

oraz MURARZY Z DOŚWIADCZENIEM
8898-4579

w godzinach wieczornych zostawić wiadomość na taśmie

Praca Męska

TAPICERZY
Z doświadczeniem do pro­
dukcji siedz eń potrzebni od 
zaraz. Wymagane zezwole­
nie na pracę.

772-5230
PRZYJMĘ DO PRACY 

MĘŻCZYZNĘ PRZY INSTALACJI 
systemu ogrzewania. Nauczę za­
wodu. Dzwonić wieczorem 
___________582-0993___________

POTRZEBNY
BLACHARZ/LAKIERNIK

Z DOŚWIADCZENIEM

583-8063
MĘŻCZYZNA z SAMOCHODEM 
do sprzątania od 6 rano, na połud­
niowe zachodnim przedmieściu La 
Grange i Hinsdale. 42 godz. tygod­
niowo.
____________323-8464____________  

POTRZEBNI MALARZE 
Praca w północno-zachodnich 
przedmieściach. Muszą mieć śro­
dek lokomocji. Doświadczeni. Pra­
ca cały rok.
Tel. 566-4941 w j. ang.

Potrzebny Spawacz
Stała Praca

Dobre wynagrodzenie. Proszę 
dzwonić od 8-4:30.

____________ 343-6680____________
DOŚWIADCZONY 

MALARZ-TAPECIARZ 
Język angielski 

i prawo jazdy wymagane. 
SEIDEL DECORATING CO. 

____________637-1012____________

MACHINIST
Opening for experienced Machinist for 
Proto Type work. Must be capable to set 
up and operate Engine Lathes, Mills and 
Grinders. Conveniently located near 
Northwest Chicago.

AUSTIN 
CONTINENTAL 
INDUSTRIES 

3636 N. TALMAN 
___________ 528-9200___________  

MACHINIST SET UP
& MAINTENANCE

Some electrical & computer experience 
helpful. Age no barrier. Must speak Eng­
lish. 2nd shift. Apply in person at:

C. HUTCHISON & CO. 
5000 WEST 73RD ST. 

BEDFORD PARK, ILLINOIS

TOOL & DIE MAKER 
Four-slide specialists need expe­
rienced tool makers. Familiarity 
with four-slide tool making prefer­
red. Single shift. Good pay & bene­
fits. Apply in person or call: 

JOHN AMANN & SONS CO. 
5809 S. Oakley Ave.

Chicago, Illinois 60636 
___________476-7600___________

MECHANIC
Experience preferred. Must speak 
English. Please apply in person:

FLIKKEMA SAAB 
2424 E. 176th St. 

___________Lansing ________  
GENERAL CLEANING 

& MAINTENANCE 
FULL TIME 

Elk Grove Village printing plant. Over­
time necessary. Co. pd. insurance & va­
cation. $6. an hr. starting salary. Must 
speak English. Call Mr. Hughes 593- 
2610.___________________________
DOŚWIADCZENI STOLARZE 

i “CABINET MAKER,” 
Przyuczymy. Zgłaszać się osobiście.

259 N. California 
722-2300 

INSULATOR 
Sheet Metal Insulator. No expe­
rience needed. Will train. Must 
speak English. Apply in person at: 
AIR DISTRIBUTORS ASSOCIATES 

955 N. Lively Blvd. 
Wood Dale, Illinois

MALARZ
Pełen etat, stała praca. Musi mieć 
doświadczenie w gipsowaniu i ma­
lowaniu. Północne przedmieścia. 
Angielski nie konieczny. Dzwonić 
po angielsku.

831-1002

EXPERIENCED CONCRETE 
FOUNDATION FOREMAN 

£19.75 per hour starting. Need blue­
print and layout exp. Must speak 
English.
478-1810 Bill or Gary 

PRZYJMĘ pracowników do kon- 
traktora, doświadczenie nie konie- 
czne. 685-8443.___________________

CABINET MAKER 
and INSTALLER 

Minimum 5 years experience in 
making formica furniture and in­
stallation of furniture. Must speak 
English.

943-6150 ,

★ Praca Męska

JOB SHOP FOREMAN
For large machine shop. To oversee 
& instruct machine operators on 
lathes, mills, bar machines, & grin­
ders. Applicants must have know­
ledge & experience of afore-men­
tioned equipment & be able to sup­
port 25-30 man operation. Salary, 
holidays & profit sharing. Must 
speak English. Apply in person or 
send resume to:

MILANS
MACHINING & MFG. CO., INC. 

1301 S. LARAMIE AVE.
CICERO, ILLINOIS 60650 

780-6600

MACHINIST/LATHE
Exp. 5 years, large parts. Must 
speak English. Mundelein location.

949-7705

CLEANING
FT/FT immediate openings available 
for enthusiastic worker’s. Must have 
own transportation and speak English. 
NW res. subs.

459-5997
WESTAR SERVICES INC.

CLOCKMAKER/ WATCHMAKER
Full or part time.
Managing-Sales 

Salary and Commission 
Must speak English

ST. JAMES’S HOUSE
4142 W. Peterson 

545-0011
POTRZEBUJEMY 

PRACOWNIKA
Do fabryki który mógłby od czasu do 
czasu prowadzić małą ciężarówkę na 
małych dystansach. Również potrzebu­
jemy Maintenance Man.

CHURCHILL CABINETS 
2119 W. CHURCHILL 

278-3580
INSTALLERS

(Aluminium siding) Year around 
clean west suburban work. Top mon­
ey, immediate pay, established 25 
years, old suburban company needs 
2 additional crews who do quality 
work. Have work now for whole 
winter. Your equipment or ours.

Call Mr. Carter 9-6 P.M. 
Monday thru Friday 495-9800

M-l
TOOL WORKS

JOURNEYMAN 
MACHINIST 

Experienced on Bridgeport, 
surface grinder and lathe.

CNC LATHE
Program and operate. Expe­
rience on Mazak.

CNC MILL
Program and operate. Work in 
clean, modern job shop prototype 
work. Overtime. Call or apply 

1419 BELDEN ST.
(Tonyan Industrial Park)

McHenry, IL 815-344-1275 
Basic English Necessary

MECHANICAL EXPERIENCE
DESIRABLE

Variety of duties. Salary and tips. 
Belmont-Western. Must speak and 
write English.

935-7202

AUTO MECHANIC
5 years experience, own tools, top 
pay. Belmont-Western. Must speak 
and write English.

935-7202
AUTO BODY MAN

FULL TIME
Top pay. Experience with dozer. 
Belmont-Western. Must speak and 
write English.

935-7202

ROOFING
Skilled people needed for flat roof 
repairs and replacement on older 
industrial bldg. Good pay. & co. ben.

226-6811

UPHOLSTERER
Experienced only. Good salary & 
benefits. Convenient location. Must 
speak English.

774-1464

LEKIC INC. is looking for
PAINTERS/ 

SUBCONTRACTORS 
For apartment painting.

Call Roy or Alex at:
583-4883

TUCKPOINTERS
Skilled person needed to do tuck­
pointing on older industrial build­
ing. Good pay & Company benefits.

226-6811

DRIVER
Experienced — full time. 

Good pay — some overtime. 
Must read and speak English.

935-9314
DO PRACY TAPICERSKIEJ 

Firma mieszcząca się w Roselle po­
szukuje odpowiedzialnej, schludnej 
osoby. Nauczymy. Natychmiasto­
we możliwości awansu. Musi mieć 
własne środki komunikacji.

894-8810 — prosić John

DOŚWIADCZONY 
FREZER i TOKARZ 

(Lathe Hand) 
Dzwoń do:

J. T. Machining
529-5040

Tfr Praca Męska

CARPENTERS
To install stairs

MUST BE EXPERIENCED 
Immediately! Mustispeak English. 
588-1199 or 561-1956 (after 5 p.m.) 

Ask for Roger 

DRIVER
20 + hours per week commissions. 
Pick-up small boxes in west su­
burbs & Du Page County. Must 
speak English. EDCO P.O. 42832, 
Evergreen Park, Ill. 60642. Include 
P.O. # + D.O.B.

EXPANDING NAPERVILLE 
AUTO BODY SHOP 

Looking for eager apprentice body 
repair technician. Ambition and 
punctuality. Top qualification.

E.E.O. Earn when you learn. 
Call 961-2988

POTRZEBNI

FREZERZY
DO FABRYKI

Okolica Belmont/Cicero.

AZBESTY
STAŁA PRACA W DUŻEJ FIRMIE

VISTULA
489-2800

PRACA NA MASZYNACH
Dla mężczyzny. Musi mówić i rozumieć 
po angielsku i znać się trochę na ma­
szynach.
B. & S. albo NATIONAL ACME

4301 S. KNOX
735-0122

Prosić o Tony. Zgłaszać sig po 2:30.

POTRZEBNY KRAWIEC
Do wykonywania poprawek kra­
wieckich.

JOSEPH CUSTOM TAILOR
5257 N. Central Ave.

★ Ho Wynajęcia
4 POKOJE, 2 łazienki oraz 5 pokoi, 3 
sypialnie. 47th i Ashland, 666-5669.
CENTRAL PARK/LAWRENCE 

Panią do wspólnego zamieszkania z 
używalnością kuchni.

478-8754 od 7-10 wiecz.
W KONDOMINIUM 

Z PRALNIĄ
Umeblowane mieszkanie, do wyna­
jęcia od zaraz, okolica Jackowo.
_________ 252-9613_________  
NILES, 4 pokojowe, 2 sypialniowe 
mieszkanie, od 1 października, $550. 
692-5105 w j. angielskim._________

5 POKOI-2 SYPIALNIE 
DRUGIE PIĘTRO

4309 N. Kedzie. Blisko kolejki Raven­
swood. Świeżo odnowiony $450 mieś, łą­
cznie z ogrzewaniem.

777-4504—w jęz. ang. po 6:30
2 SYPIALNIOWE ładne mieszka­
nie, odnowione, blisko szkoły i ko­
lejki Belmont/Kimball. 588-1586.

Mieszkanie Do Wynajęcia 
OKOLICA FULLERTON 

I AUSTIN AVENUES 
Po więcej informacji 
telefonować 745-0630

GRAND/DAMEN
4 pokojowe mieszkanie, ogrzewanie 
włączone, MO 6-3276,

CICERO/BELMONT
1 umeblowany pokój w basemencie. 
włącznie z użytecznościami i ogrze­
waniem. Proszę dzwonić do Bolka. 
___________ 736-9501___________

4025 W. MELROSE 
(3300N.)

3V2 room newly remodeled kitchen 
and bath range and fridge, heated, 
dec. laundry facility in building.

736-4520

CICERO-ADDISON
Duże “studio apartment” urządze­
nia i ogrzewanie włączone w eene 
czynszu. Dzwonić w jęz. ang.

545-3388 albo 631-6388

5 ROOM APARTMENT
First floor, no utilities, space heater. 

4508 S. HONORÉ
1 block from Polish church. $225 per 
month, security.

376-1803 - after 6 PM
PIĄTKA do wynajęcia od 1-go paź­
dziernika. 4327 S. Mozart. Depozyt. 
523-4695.______________ __________

APARTMENT for rent, 1 bedroom, 
4 rooms, nice apartment good loca­
tion. Available now. 2954 W. Kost- 
ner. 457-2020.____________________
4 POKOJE okolica Central-Diver- 
sey. Dzwonić w niedzielę do połud­
nia, w tygodniu wieczorami. Tel. 
777-0962._________________________

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi, ogrze­
wane. Okolica Belmont-Cicero. Tel. 
283-6332.

3917 W. ADDISON
Nice light, large 4 rooms 1 bedroom 
apt., modern kitchen, deluxe bath, 
range, ref. heated, completely new­
ly dec. close to all shopping and 
transportation.
____________ 544-3699____________  
4339 N. RICHMOND (2932 W.) 

HORNER PARK BAST.
2V2 and 3 rooms. Modern kitchen, I 
new deluxe bath kitchen, heated, ■ 
newly dec. all appliances. Close to i 
everything.

463-3911

it Biuro Do Wynajęcia
4250 N. MILWAUKEE

Biuro do wynajęcia. Doskonałe 
miejsce na biuro podróży, employ­
ment agency, biuro adwokackie, 
itd. Ochładzanie i ogrzewanie włą­
czone.

545-4930 692-3648

★ Domy

Kupujemy Domy
Bezpośrednio od właścicieli.

Polonia Realty 

588-1394

it Osobiste

KRYSTYNA PIESZYSKA 
Proszona jest o natychmia- 
stowe skontakto wanie się z 
adwokatem Markiem Jasz- 
czukiem.

252-5477
SZUKAM MŁODEJ OSOBY

Do towarzystwa na wycieczkę do 
Florydy i Las Vegas. Wszystkie ko­
szty pokrywam.

Dzwonie rano 
poniedziałki i wtorki tylko.

____________ 276-5327____________

★ Rozmaite

SPRZEDAM lodówkę i kuchenkę. 
545-7536.________
DO SPRZEDANIA lodówka, ku­
chenka i ochładzacz pokojowy. 
762-3507.

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI

—Transfomyitory; Posiadamy transformatory do 
Arszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony n.a polski system od $6 w zwyż?Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V. . A
—Magnetofony dw u kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym. ' r
—Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczką 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności. 
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 
zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro^ 
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. 
—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia; 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra.

Przeprowadzki

PRZEPRÖWÄDZKLW^91L

• Usługi
NAPRAWIAM samochody u siebie' 
lub u ciebie. 286-6682 _______
WYWOŹ odpadów budowlanych. 
286-2110 lub 384-1252,

NOWO OTWARTY ZAKŁAD 
Wykonuje roboty blacharskie i lakierowanie 
karoserii samochodów. Tani, solidny. Honoru­
jemy ubezpieczenia. Dajemy gwarancje 15% 
zniżki z tym ogłoszeniem.

J. AUTO REBUILDERS 
____________ 283-3763____________  
W YKONUJEMY wszelkie remonty 
wewnątrz i zewnątrz oraz malu­
jemy. 286-0864.____________
• LODÓWKI • KUMA TYZA TORY

• PRALKI • SUSZARKI
• KUCHENKI • OGRZEWANIE.

GWARANCJA
685-7052

DENTYSTA
DR WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacje bezpłatne.

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central 282-4021

“ART” 
POLSKA 

AGENCJA
: ZAŁATWIAMY SZYBKO I SKUTECZNIE
i ZEZWOLENIA NA PRACĘ, SOCIAL SEC. 
AZYL-sprawy imigracyjne, WIZY amerykań­
skie, ZAPROSZENIA, tłumacz, sprawy konsu­
larne, poświadczenia, NOTARYPUBL. licencje 
—prawo jazdy ROZWODY i sprawy majątkowe 
w Polsce—przyjmuje polski adwokat.

Tel. 282-3300 lub 286-4949 
CHICAGO, IL 3514 N. Cicero Ave. 

czynne do 9:00 wieczorem

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA LODÓWEK 545-7536 
NAPRĄWA LODÓWEK. Gwararf- 
cja 736-5635._______________ ,

★ Naprawa TV

NAPRAWA telewizorów. Tanio.' 
Gwarancja. A. Gili. 318-0155.______

★ Kontraktorzy
-............. ................. ... ________

DACHY—FUGOWANIE
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY—BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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Sawyer Potępił 
Znieczulicę

Przypadkowych Świadków Przestępstw
Z telefonicznej ankiety przepro­

wadzonej przez gazetę “Chicago 
Sun-Times” wynika, że większość 
mieszkańców Chicago nie czuje się 
bezpiecznie w kolejkach i autobu­
sach CTA.

Aż 92% telefonujących do “Chi­
cago Sun-Times” odpowiedziało 
“nie” na pytanie, czy czują się bez­
piecznie w środkach komunikacji 
miejskiej CTA, a tylko 8‘ odpowie­
działo — “tak.”

Jak wiadomo, w ciągu ostatnicz 2 
tygodni, w środkach lokomocji CTA 
doszło do dwóch morderstw, a na 
jednym z przystanków—do gwałtu.

W związku z tymi incydentami 
rogorzała publiczna debata na te­
mat bezpieczeństwa jazdy w kolej­
kach i autobusach CTA. Ostatnim, 
który zabrał głos w tej sprawie jest 
burmistrz Eugene Sawyer.

Wczoraj burmistrz Sawyer po­
wiedział—podczas swego wystą­
pienia na forum World Materiał 
Congress, w Chicago Hilton and 
Towers — że zgadza się z dążeniami 
dyrekcji CTA o zapewnienia bez­
pieczeństwa jazdy pasażerom w 
środkach komunikacji miejskiej ale, 
jego zdaniem, samo zwiększenie li­
czby uzbrojonych patroli policyj­
nych nie pomoże, jeśli ogół społe­
czeństwa nie zostanie również 
zaangażowany w akcję podniesie-

Morderstwo Mogło Być Dokonane 
Na Polecenie Gangu El Rukn

nia poziomu bezpieczeństwa.”
Sawyer zastrzegł się również, że 

wydatkowanie dodatkowych fundu­
szy na cele zabezpieczennia pa­
sażerów CTA nie leży w gestii władz 
Chicago lecz przedsiębiorstw ko­
munikacji miejskiej CTA i RTA. 
“Oczywiście będziemy pomagać 
CTA i RTA w każdy dostępny nam 
sposób “—zapewnił ogólnikowo 
burmistrz.

Przedstawiciele CTA i RTA nie 
zajęli jeszcze żadnego oficjalnego 
stanowiska w związku z niedzielnym 
wystąpieniem Sawyera.

Warto przypomnieć, że w ostat­
nią sobotę, dyrektor wykonawczy 
CTA, Robert E. Paaswell zaapelo­
wał o podwojenie 222-osobowej 
ekipy policji chicagoskiej, oddele­
gowanej do ochrony kolejek, auto­
busów i przystanków CTA.

W swej niedzielnej wypowiedzi 
Sawyer poruszył również sprawę 
postawy ludzi, będących naoczny- ; 
mi świadkami przestępstw. “i 
dzie powinni jakoś reagować na to 
co widzą”—stwierdził burmistrz, w 
odniesieniu do zeszłoczwartkowego, 
gwałtu obok którego przeszło obo­
jętnie kilka osób. Incydent ten wy­
darzył się ok. godz. 6 wieczorem, a 
więc w godzinach szczytu na stacji 
kolejki CTA przy Wabash i Ran­
dolph.

Jeden z pierwszych przywódców 
gangu ulicznego Black P Stone Na- 
tion — który następnie zmienił na­
zwę na El Rukn — 44-letni Eugene 
“Buli” Hairston, został zastrzelony 
w czwartek w nocy koło godziny 
12:30.

Przyczyny morderstwa nie usta­
lono, lecz raport policyjny stwier­
dza, że z przeprowadzonych w tej 
sprawie wywiadów wynika, iż znaj­
dujący się w więzieniu przywódca 
bandy, Jeff Fort, wydał mu jakieś 
polecenie, którego Hairston nie wy­
konał lub nie chciał wykonać.

Zabójstwo zostało dokonane.na 
kilka godzin przed rozprawą doty­
czącą morderstwa Williego “Dollar 
Bill” Bibbsa, o które został oska­
rżony Fort i pięciu innych członków 
jego gangu.

Aktualnie Fort odbywa karę 80 lat 
więzienia za planowanie zamachów 
terrorystycznych na terenie Stanów 
Zjednoczonych, na rzecz Libii.

Według informacji podanych 
przez policję nie wiadomo jeszcze 
czy zabójstwo Hairstona zostało 
przeprowadzone na polecenie Forta 
czy innego z licznych przywódców 
El Rukn. Wiadomo natomiast, że 
zamordowany “popadl w niełaskę” 
herszta bandy, Forta.

Na krótko przed “egzekucją” 
Hairston był widziany w towarzy­
stwie innego mężczyzny, stanowią­
cego jego “ochronę.” Następnie do 
dwóch mężczyzn podszedł trzeci i 
strzelił do Hairstona a “chroniący’ 
go osobnik oddał drugi strzał.

r5 ’

Mieszkaniec Rogers Park 
Oskarżony o Zabójstwo
Mieszkaniec Rogers Park, 27- 

letni Alfredo Reyes został posta­
wiony w niedzielę w stan oskarżenia 
w związku z morderstwem 22- 
letniego Stevena M. Kimmel doko­
nanym w sobotę.

Według ustaleń policji Reyes 
przypuszczalnie ścigał swoją ofia­
rę, zadając jej kolejne, liczne ciosy 
nożem, w następstwie ostrej wy­
miany zdań. Reyesa ujęto w kilka 
minut po zajściu, w niewielkiej od­
ległości od miejsca zbrodni.

Przeprowadzający rutynowy pa­
trol funkcjonariusze policji zauwa­
żyli błyski wystrzałów i natychmiast 
podążyli na miejsce zbrodni, lecz 
mordercom udało się zbiec.

Nieco później na wolnej parceli 
przy ulicach Oakwood Boulevard i 
Vincennes Avenue znaleziono sku- 
rzaną czapkę i żakiet oraz porzu­
cony przez morderców pistolet i 
rewolwer.

Niejaki Abdul Mumeet, podający 
się za komendanta gangu El Rukn, 
zaprzeczył jakoby Hairston był 
członkiem bandy, lecz przyznał, że 
należał do Black P Stone Nation. 
Mummet powiedział również, że 
stosunki pomiędzy gangiem a za­
mordowanym były dobre i że choć 
nie należał on do “plemienia” gang 
pogrążony jest W żałobie.

Przeszłość kryminalna Hairsto- 
na sięga 20 lat wstecz. W roku 1975 
został on ciężko ranny podczas akcji 
określonej przez policję, jako “pró­
ba zabójstwa” podjęta w okresie 
walk pomiędzy gangami.

Agencja Stanowa Wyda 
Opinie

w Sprawie Wysypisk
Władze powiatu McHenry zdecy­

dowały się zwrócić do agencji sta­
nowej Illinois Geological Survey z 
prośbą o wydanie opinii w sprawie 
pięciu planowanych wysypisk od­
padków, które mają się znajdować 
na terenie Alden i Hartland.

Przewodniczący Rady powiatu ■ 
McHenry, Edward J. Buss, powie­
dział, że wyniki badania próbek zo­
staną prawdopodobnie przedstawio­
ne Radzie podczas spotkania jakie 
ma się odbyć w dniu 18 października.

Zabójstwo w Południowej 
Dzielnicy

W sobotę wieczorem policja zna­
lazła na pustym placu przy 5035 S. 
Calumet Ave. ciało niezidentyfiko­
wanego nastolatka, którego wiek 
szacuje się na 16-18 lat.

Policj a poszukuje motywu zbrodni 
i stara się zidentyfikować ofiarę. 
Młody człowiek został zastrzelony.

GABORONE — Papież Jan Paweł II złożył jednodniową wizy­
tę w Botswanie. Na zjęciu, Ojciec Św. błogosławi chorych 
przybyłych na stadion w Gaborone, gdzie wobec tysięcy 
wiernych później Papież odprawił Mszę św. (Reuter)

GOLDEN — Pożary lasów w Kolorado zagroziły przedmieś­
ciom Denver. Do akcji użyto helikopterów rozpylających wodę. 
Dzięki wysiłkom strażaków widoczne na zdjęciu budowle nie 
padły pastwą płomieni. (UPI)

Rekord Świata 
Bena Johnsona

Polacy Zdobyli Dwa Kolejne Medale
Miniony weekend na olimpijskich 

arenach w Seulu bogaty był w wy- 
Lu- darzenia dużej wagi, wydarzenie 

nie tylko przyjemne dla amerykań­
skich, ale też dla polskich kibiców 
sportowych.

W sobotę rozegrano finał sprinter- 
ski na 100 m. Najszybszym człowie­
kiem świata okazał się kanadyj- 
czyk Ben Johnson, który w Seulu 
pobił jednocześnie dotychczasowy 
rekord świata. Wynik Johnsona 9.79 
sek. w najbliższym czasie będzie 
niezywkle trudny do pobicia. Ame­
rykański faworyt Carl Lewis nie­
stety nie zdobędzie już 4 złotych 
medali, jak to było przed 4 laty w 
Low Angeles. Lewis w Seulu musiał 
zadowolić się srebrnym medalem.

W sprincie na 100 m w konkuren­
cji kobiet — tak jak oczekiwano — 
bezkonkurencyjną okazała się Ame­
rykanka Florence Gryffith Joyner, 
która zdobyła złoty medal z dużą 
przewagą nad swymi rywalkami. 
Druga była też Amerykanka Evelyn 
Ashford, zaś trzecia zawodniczka 
NRD Heike Dechsler.

Podczas poniedziałkowych zawo­
dów okazało się, iż Carl Lewis nie 
zraził się porażką Benem John­
sonem. Lewis zdobył złoto w skoku 
w dal zachowując swój tytuł sprzed 
4 lat. Drugim Amerykaninem, któ­
remu udało się powtórzyć podobny 
wyczyn jest Roger Kingdom, który 
wynikiem 12,98 wygrał bieg plot­
karski na dystansie 110 m.

Polacy, jak dotąd, nie zdobywają 
medali w lekkoatletyce, lecz szczę­
ście dopisuje polskim reprezentan­
tom w innych dyscyplinach. W pły­
waniu na dystansie 400 m stylem 
dowolnym dotychczasowy mistrz 
świata Artur Wojdat zajął trzecie 
miejsce i zdobył brązowy krążek. 
Rekord Wojdata pobił złoty medali­
sta w Seulu Uve Dassler z NRD, 
który uzyskał fenomenalny czas 
3:46.95. Rekord świata Wojdata 
wynosił 3:47.37.

Słońce zaświeciło w Seulu także 
polskim szemierzom. Polak Janusz 
Olech doszedł aż do finału szabli, 
gdzie przegrał z Francuzem Jean- 
Francois Lamour 4:10. Olech mu­
siał zadowolić się srebrnym meda­
lem, a szkoda, bo złoto było już w 
zasięgu ręki.

Wracając jeszcze na chwilę na 
bieżnię lekkoatletyczną warto wspo­
mnieć o detronizacji Amerykanina 
Edwina Mosesa, dotychczasowego 
niekoronowanego króla w biegu na 
dystansie 400 m przez płotki. W Seu­
lu Moses musiał zadowolić się brą- 
żowym medalem, a zwycięzcą zo­
stał też Amerykanin Andre Philips. 
Drugą pozycję nieoczekiwanie zdo­
był Amadou Dia Ba z Senegalu.

W siatkówce mężczyzn Stany Zje­
dnoczone wygrały gładko z Francją

Sen. Dudycz Uratował 
Życie Kobiecie

Wg. oświadczenia przedstawicie­
li służby zdrowia, natychmiastowa 
akcja republikańskiego senatora 
stanowego Waltera Dudy cza z Chi­
cago uratowała życie 57-letniej ko­
biety, która w niedzielę doznała za­
wału serca.

Podczas swego wystąpienia w oś­
rodku dla emerytów w Norridge, 
przy 7500 W. Montrose, sen. Dudycz 
zauważył nagle upadającą kobietę. 
Natychmiast też pośpieszył z po­
mocą niejakiej Barbarze Zimmer- 
man z Elmwood Park, stosując sztu­
czne oddychanie i masaż serca.

Warto przypomnieć, że dwa lata 
temu sen. Dudycz uratował życie 
pewnemu mężczynie, który zadła­
wił się kwałkiem “hot dog’a.”

Zimmerman przebywa w szpita­
lu, a stan jej zdrowia jest ciężki.

3:0. Amerykańskie siatkarki nato­
miast przegrały z Peruwiankami 
2:3. Koszykarze USA są do tej pory 
niepokonani. W poniedziałek wy­
grali z Portoryko 94:57 i dzięki temu 
zwycięstwu znaleźli się już w półfi­
nałach. W środę Amerykanie spot­
kają się ze zwycięzcą meczu Zwią­
zek Sowiecki-Brazylia.

Niewesoło wygląda sytuacja dla 
polskich bokserów, z których na 
placu obju pozostało już tylko nie­
wielu. Henryk Petrich przeszedł 
trzecią rundę eliminacji pokonując 
na punkty Duńczyka Nielsa Madse- 
na.

W tenisie ziemnym niespodziankę 
”in minus” sprawiła Amerykanka 
Chris Evert, która w dwóch setach 
przegrała z Włoszką Reggi. Swą 
słabą formę Evert tłumaczyła pó­
źniej w wywiadzie przebytą nie­
dawno chorobą. Niestety dodała, iż 
z włoską zawodniczką jeszcze nigdy 
nie przegrała i nie powinno jej się to 
zdarzyć w imprezie tak wysokiej 
wagi jak Igrzyska Olimpijskie.

W tenisie stołowym dopiero roz­
poczęto gry eliminacyjne. Andrzej 
Grubba przeszedł do następnej run­
dy.

Nie ma zbyt wielkich zmian w 
klasyfikacji medalowej. Dwa kraje 
z dnia na dzień powiększają swą 
przewagę nad rywalami. Prowa­
dzący w tej klasyfikacji Związek 
Sowiecki ma już na swym koncie 31 
złotych, 16 srebrnych i 25 brązowych 
krążków. Druga jest NRD, a trzecie 
Stany Zjednoczone z dorobkiem 12 
złotych, 15 srebrnych i 12 brązowych 
medali.

Polacy znajdują się na dość od­
ległej pozycji. W dorobku polskich 
sportowców do tej pory znalazł się 1 
złoty medal, 3 srebrne i taka sama 
ilość krążków brązowych.

Rada Miejska Proponuje 
Spotkanie Przedstawicieli 

Policji i CTA
Rada Miejska wydała w czwar­

tek rezolucję wzywającą przedsta­
wicieli wydziału policji i CTA (Chi­
cago Transit Authority) do spotka­
nia w ciągu najbliższych dwóch ty­
godni i omówienia sprawy bezpie­
czeństwa w środkach komunikacji 
miejskiej.

Rezolucja, sponsorowana przez 
aldermana 7 wardy, Williama Bea- 
versa i aldermana 11 wardy, Pa­
tricka Huelsa, jest wynikiem dwóch 
szeroko dyskutowanych morderstw, 
w pociągu i autobusie CTA, popeł­
nionych w zeszłym tygodniu.

W dniu 12 września ofiarą mor­
dercy padł prawnik z Oak Park, 
Bruce Plattenberger, w niedzielę 
17-letni Anthony Bruno, mieszka­
niec Chicago.

Zbieg z Miejsca Wypadku 
Zgłosił Się Na Policję

W niedzielę zgłosił się na policję 
33-letni Wallace Deese przyznając 
się że opuścił w sobotę miejsce wy­
padku, w których zginęły 2 osoby.

Wypadek miał miejsce około 6 
rano na autostradzie Eisenhowera 
(Eisenhower Expressway). Obyd­
wa pojazdy: prowadzony przez 
Deese’a Chevrolet Caprice i Volk­
swagen Sirocco, którym kierował 
Lemont Moss wpadły w poślizg. 
Volkswagen rozbił się o cementową 
ścianę i stanął w płomieniach, w 
których zginął kierowca oraz pa­
sażerka, Shiela Mangun-Nichols.

Desse, któremu za różne przewi­
nienia cofnięto wcześniej prawo 
jazdy, zbiegł z miejsca wypadku.

Po naradzie z rodziną zgłosił się 
jednak na policję. Przesłuchanie w 
tej sprawie wyznaczono na ponie­
działek.

Z Myślą o Wyborach 
w 1989 r.?...

Zadaniem Threatte Miało Być Zbieranie 
Funduszy Kampanijnych w CTA?

Dyrektor d/s planowania w CTA
— Ernest Sawyer, brat burmistrza 
Eugen’a Sawyera, stara się podob­
no o przyznanie wpływowego sta­
nowiska w przedsiębiorstwie ko­
munikacji miejskiej — Robertowi 
Threatte, postaci, która od ok. 
trzech lat budzi rozliczne kontro­
wersje.

Jak poinformowano, Robert Thre­
atte jest specjalistą w dziedzinie 
zbierania funduszy kampanijnych
— i zdaniem lokalnych obserwa­
torów politycznych, w CTA zostanie 
ulokowany po to, aby nakłaniać 
pracowników i kontrahentów tej 
agencji, aby dawali pieniądze na 
kampanię wyborczą Eugene’a Saw­
yera, który będzie kandydował na 
burmistrza w przyszłorocznych, 
nadzwyczajnych wyborach.

Pogłoski o zamiarze zatrudnienia 
. Threatte w CTA wydają się być 
uzasadnione, ponieważ w wyniku 
inspekcji kartotek przedsiębiorstwa 
komunikacji miejskiej ustalono, że 
uczęszcza on na kurs szkoleniowy 
dla przyszłych pracowników tego 
przedsiębiorstwa. Normalnie tego 
rodzaju kurs kosztuje $500, ale w 
przypadku Threatte uchylono obo­
wiązek opłaty. 
Podobno, dla Threatte zarezerwo­
wane zostało stanowisko w biurze 
planowania. W zakres jego obowiąz­
ków wchodziłaby pomoc w rozdzie­
laniu dotacji federalnych.

Ernest Sawyer oświadczył, że 
Threatte nie został przyjęty do 
pracy w CTA i nikt z chicagoskiego 
Ratusza nie interweniował w jego

Zabójstwo
Koreańska imigrantka, 42-letnia 

Beata Lhee, została znaleziona 
martwa w łazience, na zapleczu jej 
sklepu Ebba Flowers and Gifts, 
przy 209 E. Ohio St.

Mąż Lhee, Thomas, który odkrył 
morderstwo w czwartek rano, po­
wiadomił natychmiast policję. 
Wstępne badania wykazały, że Lhee 
została zamordowana w środę wie­
czorem, pomiędzy godziną 5 a 7. 
Motywem morderstwa był najpraw­
dopodobniej rabunek, na co wska­
zywał nieporządek wokół kasy.

Lhee poniosła śmierć na skutek
ran zadanych nożem.

Thomas Lhee, wiceprezes Bank 
of Bellwood, nie zauważył począt­
kowo nieobecności żony w domu, 
będąc przyzwyczajonym do jej póź­
nych powrotów z pracy, jednak żo­
na nie obudziła go jak zwykle, na­
stępnego dnia rano.

Podczas rozmowy telefonicznej, 
przeprowadzonej z żoną poprzednie­
go dnia, Lhee wspomniał, że jest 
chory. W związku z tym doszedł do 
wniosku, że żona nie zbudziła go z 
tego powodu. Tym niemniej jego 
niepokój zaczął wzrastać.

Po braku odpowiedzi na telefon, 
Lhee udał się do sklepu, gdzie doko­
nał tragicznego odkrycia.

Dozorca budynku znajdującego 
się po przeciwnej stronie ulicy, Ri­
chard Vieth, powiedział, że w środę 
wieczorem dwóch mężczyzn pró­
bowała włamać się do sklepu znaj­
dującego się w jego budynku. Po-

sprawie. Sawyer zapewnił, iż Thre- 
atte jest tylko jednym z wielu 
kandydatów na stanowisko, które 
ma dopiero być utworzone w dziale 
planowania. Potwierdził, że Thre- 
atte złożył podanie o pracę wraz z 
życiorysem.

Dyrektor wykonawczy CTA — 
Robert Paaswell oznajmił, że utwo­
rzenie nowego stanowiska w dziale 
planowania nie zostało zatwierdzo­
ne przez zarząd przedsiębiorstwa.

Warto dodać, że w okresie ostat­
nich trzech lat Threatte sprawował 
dwukrotnie funkcje publiczne. W 
styczniu został mianowany przez 
Eugene’a Sawyera tymczasowym 
szefem miejskiego Wydziału d/s 
Usług Ogólnych, który m. in. — sp­
rawuje pieczę na nieruchomościa­
mi należącymi do władz miasta 
Chicago. W trzy miesiące później 
Threatte został zmuszony do rezyg­
nacji przez dygnitarzy z Ratusza, 
którzy stwierdzili, iż nie wywiązuje 
się on dobrze z obowiązków służbo­
wych. Zanim Threatte objął stano­
wisko tymczasowego szefa Wydz. 
d/s Usług Ogólnych pełnił funkcję 
z-cy komisarza miejskiego Wydzia­
łu d/s Lotnictwa Cywilnego. Jako 
ekspert w sprawach funduszy kam­
panijnych wyróżnił się Threatte 
pracując dla burmistrza Harolda 
Washingtona. Podziwiano wówczas 
jego efektywność, ale krytykowano 
metody jakie stosował, aby nakło­
nić lobbystów politycznych do skła­
dania datków kampanijnych na 
rzecz pierwszego czarnego burmi­
strza Chicago.

Sklepu
nieważ zostali oni spłoszeni przez 
jednego z mieszkańców, Veith wy­
wnioskował, że najwidoczniej po­
stanowili włamać się do innego 
sklepu.

Prowadząca dochodzenie w spra­
wie morderstwa policja próbuje 
ustalić czy obydwa zajścia mają ze 
sobą związek i czy w okolicy miał 
miejsce inny rabunek.

Rozgrywki Gangowe?
W związku z sobotnią strzelaniną, 

jaka wywiązała się w północnoza- 
chodniej dzielnicy, postawiono w 
stan oskarżenia 19-letniego Chrisa 
Ciavirelli.

Przypuszcza się, że do strzela­
niny doszło na tle rozgrywek gan- 
gowych.

Ofiarą strzelaniny padło 2 nasto­
latków: 19-letni Michael Piazzo, 
który zmar! w 6 godzin później w 
szpitalu i 17-letni Oscar Martineź, 
którego po udzieleniu pomocy 
zwolniono ze szpitala.

Jak podają źródła policyjne, po­
szukuje się drugiego podejrzanego, 
zamieszanego w zabójstwo i strza- 
laninę w okolicy bloku 4000 W. Ros- 
coe Street.

Skutki 
Wykolejenia 

Się Cysterny ...
Pociągi komunikacji podmiej­

skiej Metra, na trasie z Chicago do 
Joliet, zostały wstrzymane do dzi­
siejszego popołudnia, w wyniku 
wczorajszego wykolejenia się cy­
sterny z kwasem fosforowym, w 
pobliżu 51st Street i Harlem Ave. — 
na dalekim południowo-wschodnim 
krańcu miasta. Wg oświadczenia 
rzecznika Metry—Unie kolejowe za­
pewnią autobusowy transport pa­
sażerom, z większości obsługiwa­
nych przez siebie stacji kolejowych, 
aby mogli dostać się do przystanków 
kolejowych obsługiwanych przez 
inne przedsiębiorstwa komunikacji 
publicznej.

Dodatkowe autobusy czekać bę­
dą na pasażerów na następujących 
stacjach: Lockport, Lemont, Wil- 
low Springs oraz Summit Glenn. 
Pasażerowie z Joliet powinni za­
brać się na pociąg z Rock Island do 
Chicago, w godzinach porannych.

Pociągi będą kursować normal­
nie najprawdopodobniej wczesnym 
popołudniem.

Jak oświadczyli przedstawiciele 
lokalnej straży pożarnej, akcja usu­
wania przewróconej cysterny prze­
biegała wczoraj bardzo sprawnie. 
Ekipom ratunkowym udało się 
powstrzymać wylewający się z cy­
sterny niebezpieczny kwas fosfo­
rowy i okoliczni mieszkańcy— 
uprzednio ewakuowani—mogli, po 
kilku godzinach oczekiwania pow­
rócić do swych domostw. Na szczę­
ście nikt nie został ranny w rezulta­
cie wykolejenia się cysterny.

Jak dotychczas koleje żelazne Il­
linois Central Gulf—do których na­
leżała pechowa cysterna—nie udzie­
liły żadnego komentarza w sprawie 
niedzielnego incydentu.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Piątek, 23 września 1988 07 12 16 18 26

Daily Lottery Pick 4
25 września 1988 25 września 1988

83 1 5 708

CASH 5
LOTTO Sobota, 24 września 1988 06 12 15 25 46 51


